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A ź  d o  s k u t k u .
Pos łow ie  opozycy jn i opuścili ostatnie po­

siedzenie ko-misji ośw iatow ej i nie będą już 

brali udziału w  dyskusji nad projektem  

ustaw y o szkołach akadem ickich. Ew entu­

alność ta już oddawna by ła  przew idyw ana, 

a le  w idoczn ie opozyc ja  pragnęła do ostar 

tecznych  gran ic w ykorzystać  istn iejące, zda 

niem je j, m ożliwości, aby bron ić autonom ji 

un iw ersyteck iej. D ecydu jąc się na dem on­

stracyjne opuszczenie sali, przekreśliła  prze- 

dew szystk iem  w łasne nadzieje. Zaszły tego  

rodzaju  okoliczności, k tóre naw et pod w zg lę  

dem form alnym  un iem ożliw iły  opozyc ji ja ­

kąko lw iek  obronę je j stanowiska. P rzew o ­

dn icząca kom isji, p. Jaworska; postarała się 

ju ż o to, aby  ogran iczyć  czas przem ów ień 

do 15 minut, potem  w ykom binow ano inne 

„u ła tw ien ie11, dyskusję nie nad poszczegó l­

nym i artyku łam i projektu, a le nad całem i 

grupam i a rtyku łów , przeznaczając na to 

także 15 minut, aż w reszcie poseł S zyszko 

postaw ił wniosek, aby  odtąd już zgó ry  usta­

lić , że rozpraw a toczyć  się będzie nie nad 

poszczególnym i artykułam i, jak nakazuje 

regu lam in, a le  nad całem i pozosta łem ! roz­

działam i w  liczb ie 5, składającem i się z 37 

artyku łów . B y ło  to już za dużo d la  opozy ­

cji. W  tych warunkach nie b y ło  innego w y j­

ścia, jak  pozostaw ić B. B. plac boju.

B y łob y , oczyw iśc ie , błędnem mniemanie, 

że  posłow ie z B. B. zbytn io  się p rze ję li de­

m onstracją opozyc ji. O taką  w rażliw ość tru­

dno ich posądzać. Jak oni po jm ow ali swój 

udział w  pracach kom isji ośw iatow ej, d ow o­

dzi ten niezm iernie charakterystyczny fakt, 

że  żaden z nich podczas ca łe j dyskusji nad 

projektem  ustaw y o  szkołach akadem ickich 

nie zabrał ani razu głosu, a sprawozdawca, 

poseł Czunia zadanie swe po jm ow ał tak, że, 

g d y  przystępow ano do now ego  artykułu, 

ogran icza ł się do odczytan ia  g o  w raz z po­

praw kam i bez s łow a objaśnienia. T o  m ogło 

ostateczn ie znudzić się nawet posłom  z BB., 

p rzyzw ycza jon ym  do lekcew ażącego  trak to­

wan ia ze strony ich m ocodaw ców . A le  tym  

razem  m inister Jęd rze jew icz postąpił z nimi 

już bez żadnych eerem onji. K azać komuś 

siedzieć po k ilka c zy  naw et k ilkanaście g o ­

dzin i nie p ozw olić  mu o tw orzyć  ust, to  już 

zaw iele. A  w ięc  —  abstrahując narazie od 

m om entów  politycznych  —  nie m ożna się 

dziw ić, że  uczestn iczącym  w  obradach k o ­

m isji ośw ia tow ej członkom  B. B. tak bardzo 

za leża ło  na jaknajszybszem  ukończeniu d y ­

skusji. T rzeba  także  brać pod uw agę w zg lę ­

d y  ludzkie, a  te w  zupełności uspraw iedli­

w ia ją  posłów  z B. B . . . .
Jak się musieli u cieszyć z tego , że  pozo­

stali ua sali ty lk o  sami w raz z przedstaw i­

cie lem  klubu żydow sk iego , to  mocna p rze­

konać się o tein z pew nego, bardzo znam ien­

n ego  szczegółu , zanotow anego przez jedno 

z pism warszawskich: jeden  z posłów  opo­

zycy jn ych , k tó ry  zapom niał na sali sw oją  

teczkę, wchodząc po nią słyszał, że kom isja 

była, p rzy  artyku le 40 projektu , k ied y  zaś 

w ychodził, p rzyjm ow ano już art. 50-ty. 

Tem po, tem po! —  jak  śp iew ają w  film ie 

..Pieśń n ocy “  z udziałem  K ie p u ry . .

Trudno. N aw et na spraw y 

trzeba czasem spojrzeć od strony w esołej. 

Zysku ją one jeszcze bardzie j przez to  na 

p lastyce i g łęb ie j u trw ala ją  się w  pamięci. 

A  i  sam p ro jek t pana. m inistra Jędrzejew i-

tragiczne

cza i sposób, w  jak i go  się .przeprowadza 

przez Sejm , zasługuje na to  w  zupełności.

T o , co się d z ie je  z projektem  ustawy

0 szkołach akadem ickich, nie jest w łaściw ie 

żadną niespodzianką. Łudzili się ty lk o  ci, 

k tó rzy  chcieli się łudzić, bo b y ło  im z tem 

w ygodn ie j. K to  jednak zapoznał się szcze­

gó łow o  z h istorją pow stan ia  tego  projektu, 

k to  śledził uważnie poszczegó lne je j etapy, 

a ma odw agę patrzeć w  oczy  rzeczyw istości, 

ten n ie  podzie la ł tych  złudzeń. B y łob y  p rze­

cież nonsensem przypuszczać, ażeby m ini­

ster, opracowując sw ój p ro jek t i decydu jąc 

się na wniesienie go  do Sejmu, nie zapew ­

nił sobie zgó ry  p rzy jęc ia  go  w  tak ie j form ie

1 w  tak ie j redakcji, jak  tego  sobie życzy ., 

N ie  po to rzuca się całej opinji kulturalnej 

w ezw an ie, a żeby  późn iej przed nią kapitu­

low ać. B y łob y  to  i n ielogiczne i n iezgodne 

z duchem „ id e o lo g ji11, z k tó re j pochodzi pro­

jek t m inistra Jędrzejew icza.

Zaw iod ła  c zy  nie dopisała in terw encja  

n a jw yższego  czynnika, na k tórą  tak liczono 

w .p ierw sze j fazie  dyskusji nad projektem  

ustaw y o szkołach akadem ickich. Zaw iod ła  

rów n ie j ob iecyw ana pom oc ze  strony sana­

cyjnych  kó ł konserw atyw nych , k tóre ty le  

p rzyrzeka ły , a obecnie p rzyc ich ły  i nie da ją  

znaku życia . Pod  tym  w zględem  zdaje się 

nie m ieć żadnych złudzeń n aw et".,C źas“ , 

bo nic nie wspom ina o tem, reasumując w y ­

niki obrad w  kom isji ośw iatow ej. Skromnie 

i z dużą dozą m elancholji musi stw ierdzić, 

że „n ie  znalazł uw zględn ien ia  szereg w aż­

nych postu latów  szkół akadem ickich, tyczą  ■ 

cych zw łaszcza stow arzyszeń  m łodzieży  aka 

dem ick iej, uprawnień w ładz akadem ickich, 

a w reszcie najbardziej spornego art. 3, do­

tyczącego  form alnie p raw a tw orzen ia i  zw i­

jan ia w yd z ia łów  i katedr, a  znoszącego 

fak tyczn ie  —  w ed le op in ji najlepszych na­

szych prawników’ —  dotychczasow ą wolność 

nauki i nauczania w  szkołach akadem ic­
k ich ".

T a k  pisze „C zas11 i s łow a te brzm ią jak  

wspom nienie pośm iertne, bo też istotn ie p ro­

jek t ustaw y o szkołach akadem ickich, p rzy ­

ję ty  przez kom isję oświatową, w  drugiem  

czytan iu  jest pogrzebem  „w olnośc i nauki 

i nauczania11. Odbędzie się jeszcze jedna 

uroczystość pogrzebow a, na plenum Sejmu, 

gd y ż  Senat nic nie ośm ieli się zm ienić, naj­

w y że j dow iem y się, że  n iek tórzy  je g o  człon­

kow ie  niezm iernie ż a łu ją . . .  n ieboszczyka, 

ale nic mu pom óc nie m ogą, bo to, panie te ­

go , w yższa  racja  s tan u . . .  T o  już s łysze­

liśm y p rzy  innych ok a z ja ch . . .

Parę dni temu grzebano samorząd, teraz 

znowu grzeb ie się w olność nauki. Jeszcze 

parę takich pogrzebów , a w  Polsce nic już 

nie pozostanie. Chyba pustynia, po k tó re j 

już bez żadnych przeszkód hulać będą w ia- 

t r v  od W schodu.
A . D .

Ustawa o scaleniu ubezpieczeń
przyjęta głosami 8. B.

Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.). W  dniu dzi­
siejszym koło godziny 12-tej Sejm podjął dal­
szą dyskusję nad projektem ustawy o ubezpie­
czeniach społecznych.

Przemawiał jaiko pierwszy pos. Gdula z B. 
B. Jeet on przedstawicielem grupy robotniczej 
w  B. B., a z jego obszernych wywodów wyni­
ka, że grupa ta akceptuje w  zupełności projekt 
rządowy i przyznaje się do jego współautor- 
stwa w  przekonaniu, iż jest on korzystny dla 
świata robotniczego. Opozycji zarzuca pos. 
Gdula- nierzeczowe ustosunkowanie się do usta­
wy, oraz polityczne motywy walki z projektem.

Nawiązując do prac komisyjnych, mówca 
stara się uczynić zarzut z tego. że opozycyjne 
stronnictwa robotnicze nie wysuwały żadnych 
poprawek do ustawy. Twierdzi on, że nikt nie 
przeszkadzał uchwaleniu ustawy, co więcej nikt 
nie wierzył, aby była ona zrealizowana. Poseł 
■ Gdula podnosił, ż e , stronnictwa opozycyjne za­
biegały o zabezpieczenie na starość 14 lat bez­
skutecznie, a obecnie gdy to zostało osiągnięte, 
przeciwstawiają, się projektowi. Opozycja pod- 
nosi,) że projekt budzi w masach robotniczych 
niezado-wolenie, ale mówca przestrzega przed 
wyzyskiwaniem tych nastrojów (protesty na ła­
wach PPS).

Broniąc projektn mówca dowodzi, iż auto- 
nornja ubezpieczeń społecznych bynajmniej nie 
jest zniweczona i że zachowano ją w rozmia­
rach nie mniejszych (? !) niż w  ustawach poprze­
dnich.

C ężary przerzucono na b»rki r o H n k ó w
Przeciwko projektowi w imieniu Ch. D. wy­

stąpił poseł Cardini. Omawiając projekt w  
związku z sytuacją gospodarczą kraju dowodził 
on. iż twierdzenie, jakoby ubezpieczenie robo­
tnika na starość nadmiernie obciążało przemysł, 
wynika z fałszywego oświetlenia sytuacji go ­
spodarczej, podyktowanego przez egoizm sfer 
gospodarczych. Sfery te przechodzą do porząd­
ku nad tragedfą życia robotniczego w Polsce, 
w czem rząd idzie im na rękę. Największym po

koszt robotników. Ustawa nie da spodziewa­
nych praw, przeciwnie zmniejszy ona dotych­
czasowe świadczenia przy jednocztsnem zwięk­
szeniu wkiadek. Mówrea nie widzi zupełnie w 
tej ustawie jakiegoś kompromisu pomiędzy 
przemysłowcami a robotnikami. Scałerie, o 
którem mówi pTOjekt, jest uznawane przez 
wszystkich. Nikt tego nie krytykuje. Natjm>ast 
ubezpieczenia we wszystkich działach budzą 
w&ród robotników wąipliwości. Zwłaszcza ubez 
pieczenia na wypadek choroby przy zmniejsze­
niu świadczeń i wprowadzeniu specjalnych o- 
ptat za leki i pomoc lekarską, spotkały się ze 
sprzeciwem warstw robotniczych,

Z b y t  n i s k i e  renty.
Przechodząc do omówienia innych działów 

ube 7 pieczeń, dowodził pos. Carilni, żo renty 
przy wypadkach j chorobach zawodowych są 
niskie, o wiele niższe niż naprzyklad w Austrji. 
U nas bowiem pełna renta wynosi 65% zarob­
ku, natomiast w Austrji 80%. W  dziai-3 ubez­
pieczeń inwalidzkich renty są, tak niskie, iż nie 
spełnią one swego zadania. Dopłaty skarbu pań 
stwa do ubezpieczeń społecznych, nie dosięgną 
połowy tych sum, jakie dotychczas dopłacał 
skarb do jednego tylko ubezpeczenia chorobo­
wego. Projekt ustawy scaleniowej znosi całko­
wicie samorząd instytucyj ubezpieczeniowych, 
a zachowuje tylko pozory tego samorządu, 
Mówca szeroko wykazuje błędność takiego sy­
stemu, a kończąc zapewnia, że Klub Ch. D. nie 
będzie głosował za ustawą.

Przeciwko ustawie przemawiał następnie po­
seł Biłyk, Ukrainiec.

Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.). W  dalszej dy* 
skueji nad ubezpieczeniami przemawiał pos. Re- 
gier z PPS, następnie pos. Mar jam Malinowski 
z B. B. odpowiadał na zarzuty' socjalistów i 
oświadczył, że Klub B. B. nie potrzebował brać 
udziału w  dyskusji nad tą sprawą w  komisji, 
ponieważ całą rzecz omówił i opracował u sie­
bie wewnątrz klubu. Posłanka Ignasiakowa (ko

darkiem dla przemysłowców jest, zdaniem mów r munistka) wytykała ciągle, że ustawa jest zbyt 
cy, omawiana ustawa scaleniowa, która w lęk -.' drakońska, przyezeim myliła się ustawicznie 
szość ciężarów', złączonych z ubezpieczeniem! mówiąc, że ustawa jest dragońska co dawa >
przerzuca na barki robotnicze. W  rezultacie zni
is. się j tak już głodowe zarobki robotników.

Sięgając do cyfr statystycznych, ogłoszo­
nych przez Międzynarodowe Biuro Pracy mów­
ca podniósł, i i  w górnictwie na całym świecie 
ilość wydobywanego węgla przez jednego ro-

powód do oklasków. Gdy Ignasiakowa zaczęła 
porównywać uhezoicezenia w Po'see z ubezpie­
czeniami w Sowietach, marszałek Ś"ita lsk i upo 
mniał ją kilkakrotnie i wreszcie odebrał je j 
głos. , i

Po końcowem przemówieniu referenta Go-

PRZEDŁUŻENIE D O PŁAT NA  BEZROBOCIE-

Warszawa 17. 2. (Telef. wł.). Dopłaty na bez 
robocie w  radju. na kolejach i Pr®y telegrar 
mach, które powinny wygasnąć z dniem 1-go 
marca b. r., będą prawdopodobnie utrzymane.

Warszawa 17. 2. (Telef. wł.). Statut Banku 
Polskiego zostanie przedłożony Sejmowi do za­

twierdzenia.

botnika Wynosi od 800 do 1.100 kg., tvmeza- sśewskiego przystąpiono do głosowania. Socja- 
sem na Górnym Śląsku codzienne wydobycie jy cj 0Tłuśeili na czas głosowania salę sejmową 
na robotnica wynosi p rzecen ie  1900 Kg., 8 w Ustawa z0StaIa uchwalona w drugiem i trze- 
Zagłębiu Dabrowskiem 1.800 kg. Zadaje to .
kłam twierdzeniu, jakoby praca robotnika p o ^ !osanl i  k,f . '  
skiego miała być mało ‘wydaina. Równie* d e-. Następne posiedzenie Sejmu wymoczono na
żary socialne w  Polsce są mnieisze ni| np. <vt sobotę na godzinę 10 rano. Załatwione ma być 
Francji, Belgji a przedewszystkiem w  Anglii drugie czytanie ustawy o funduszu pracy, usta 
Poseł Cardini dowodzi dalej, że przemysł, wcy Q po(j a ĵrli majątkowym 1 trzecie czytanie
obijają sobie składki na rzecz ubezpieczeń so­
cjalnych na zarobkach robotniczych.

ustawy samorządowej. Wyznaczone na sobotę

Omawiając szczegółowo ustawę mówca posiedzenie Komisji Spraw Zagr. Sejmu znowu 

stwierdza, że ubezpieczenia będą dokonane na zostało odroczone.

Ulgi podatkowe dla nowvch budowli.
Warszawa, 17. 2. (Telef. w ł.) Uchwalony 

przez Radę Ministrów projekt ustawy o ulgach 
dla budowli nowowznoszonych przewiduje, że 
nowo budynki, jak również nadbudówki i prze­
budowy i to zarówno mieszkaniowe, jak 5 prze­
znaczone dla celów handlowych oraz przemy­
słowych, o 2e 'ch budowa będzie zakonczor.3 
do końca 1940 roku. ma'ą być zwolnione na 
okres 15 lat od podatków państwowych i sa 
morządowycb od nieruchomości, iak również 
od wszelkich podatków i opłat, lla któn-ch 
podstawą wymiaru są podatki od nieruchomo­
ści lub budynków. Na taki sam okres czasu, 
to iest na lat 15 mają być zw o ln io n e  nowe bu­
dowle mieszkaniowe od podatku dochodowego.

Dotychczas okres zwolnienia nowych bu­

dowli od podatków’ państwowych i samorządo­
wych jakotet od podatku dochodowego wyno­
sił lat 10.

Niezależnie Od powyższych zwolnień podat­
kowych projekt ustawy postanawia, że w ypi­
sy w księgach hipotecznych oraz wszelkie do­
kumenty, sporządzane przed sądami, a doty­
czące przeniesienia własności gruntów państwo 
wych i komunalnych na cele popieranie róż­
nych budowli zwolnione będą od opłat sądo­
wych. natomiast wynagrodzenia pisarzy hipo­
tecznych za te czynności będą pobierane w 
wysokości 50 proc. ustalonych stawek. Pisma 
i umowy dotyczące budownictwa będą zwol­
nione od opłat stemplowych,

egnenwa
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0 izmpiszątpiiif..
Czyjaż wina?

„C za s " w ije  się, jak  piskorz, gd y  musi 
w ypow iedzieć się o powstaniu bloku państw  
.Małej Ententy. Ogromnie mu się nie podo­
ba, że tw órcy  bloku zostaw ia ją  furtkę otw ar 
tą Po ls ld , W ęg ie r  i A u str ji do w ejśc ia  
w  skład te j now ej konstelacji.

,,Któż łudzi się, —  pyta „Czas” — że 
W ęgry i Austrja dadzą się dziś. w  zmie­
nionej na ich korzyść sytuacji międzynaro­
dowej, zamknąć w  więzieniu politycznem, 
bo takiern była-by federacja naddunajska, 
kierowana przez ich wrogów, skoro obro­
niły się temu dotychczas. Kto wierzy, że 
Polska zaangażuje się w  grę Belgradu 
przeciw Rzymowi, ten zapewne wierzy 
w  to, że Jugoslawja udzieli nam pomocy 
przeciw Niemcom lub Rosji. K to  wierzy 
w udział w tym związku Grecji, gdzie Ve- 
nizelos tak usilnie podkreśla konieczność 
m oralności, tj. tego właśnie czego od 
mego żądają Włochy. Rozdmuchiwanie zna­
czenia paktu genewskiego może mieć jak 
na razie tylko jeden skutek, a więc dalsze 
popsucie stosunków francusko-włoskich. 
Historia z trójprzymierzem jak wiadomo, im 
nie pomogła11.

Praw da, ani W ęg ry , ani Au strja  nie 
zechcą wstąpić do M alej En tenty. Praw da
1 to, że  i Polsce nie będzie bardzo m ilo te­
raz przyłączyć się do  pow sta łego bloku 3 
państw . A le  p ierw sze —  m ożem y sobie da­
row ać. Co do d rugiego zaś, to w yłączna 
w ina  za to, że dotąd Po lska  nie jest ściśle 
złączona z Małą Entemtą, i że się musi po 
Europie ob ijać bez celu i bez gw ia zd y  prze­
w odn iej, spada w yłączn ie  na k ierow n ictw o 
potnajow e naszej p o lityk i zagran icznej i te 
czynn ik i, k tóre —  jak  „C za s "  —  tę  błędną 
p o lityk ę  pop iera ły.

Kręcenie nosem.
I  „G a ze ta  Polska*' też się n ie c ieszy 

z  paktu M alej En tenty. T eż , jak  „C za s ", szu 
ka  dziury na calem. N ie  w ie , czy  uchwały 
M alej Ententy

„są raczej posunięciem o charakterze de­
monstracyjno-polityamym, niż organiza­
cyjno- polity czn ym“ .

„Jeśli uchwały ministrów Małej Ententy 
nie mają pozostać jedynie zmianą formy* 
istniejącej już od lat, ograniczonej współ­
pracy politycznej tych trzech państw —- 
musiałyby w  ślad za uchwałami, polityc*- 
nemj nastąpić istotne pociągnięcia ekono­
miczne. Jednak jak wiadomo, w tej właś­
nie dziedzinie dojście -do jakichkolwiek po­
ważniejszych rezultatów było. jak dotych­
czas, dla Państw Małej Ententy, wysoce 
trudne".

N iech  się ś lepcy po lityczn i, k tó rzy  .pra­
cu ją w  „G azec ie  P o lsk ie j" , doszukują „ lu k "  
i  „b ra k ó w " w  pakcie  M alej Ententy. R o z ­
sądny człow iek  pow ie : te 3 państwa orga ­
nizu ją odpór p rzeciw  germ anlzm ow i, a P o l­
ska na w szystko nosem kręci, w szystko  
k ry tyk u je , „usam odzieln ia się“  1 —  d la tego  
jes t dziś kom pletn ie w  Europie izolowana.

P. Beck 9 Hitler.
„K u r je r  P ozn ań sk i" polem izu je z ośw iad 

czeniem  p. min. Becka, k tó ry  om aw iając w y  
stąpien ie H itle ra  pow iedzia ł, że  jeszcze nikt 
„s łow em  ( ! )  nie zm ienił statutu Europy".-

„W ięc  to —  pyta ..Kurjer Poznański”  —  
naprawdę tylko ,.s!owo“ ? A  za tym „sło­
wem" nie organizuje się czyn niemiecki: 
konsekwentna systematyczna niemiecka 
akcja polityczna ha wszystkich terenach, 
a nawet planowy, częściowo podziemny, 
częściowo zaś jawny niemiecki czyn zbroj­
ny myślą, godzącą w Polskę? T o  wszystko 
nic? ,.Nie należy przeceniać znaczenia 
tego?” Tak dziwna flegma w takiej, dla 
państwa polskiego gardłowej sprawio u po­
lityków  tak nerwowo wrażliwych na we­
wnętrzną propagandę, godzącą w ich partję 
i  tak się zbrojących do walki z tą propa­
gandą wewnętrzną!"

Żydzi wobec „świadomego macie­
rzyństwa".

W  ub. n iedzie lę  zaprotestow ali ka to licy  
k rakow scy  przeciw  dem oralizacji szerzonej 
przez „T o w . Św iadom ego M acierzyństw a". 
Rów nocześn ie zaapelow ali do w ładz po li­
tycznych  o zakazan ie dalszej akcji w ieco ­
w e j temu tow arzystw u . Odpow iedzią na tę 
rezolucję krakowskich k a to lik ów  b y ło  ze­
branie „T o w . Św iadom ego M acierzyństw a" 
zaraz w  2 dni późn iej, w e w torek... Na tern 
zebraniu — jak  donosi „N o w y  D zienn ik " —  
atakow ano ponownie stanow isko K ościo ła  
i  kato lików . Rów nocześn ie w ystąp iono prze 
c iw  p. Berkelham m erow i z „N o w e g o  D zien ­
n ik a ", który przestrzegał żyd ów  przed bra­
niem udziału w tej akcji z powodu, że akcja 
ta  ma cechy w alk i z katolicyzm em  J  d la te ­
g o  żyd z i nie pow inni w  n ie j w ystępow ać.

Zakończyć „rewolucję64. la zapełnia się sztandarami z łamanym krzy­
żem. „Kanclerz Rzeszy zjawi eię w najbliższej 
■chwili .— głosi speaker. Zgromaazeni cze.ka-

Przytoczyliśmy onegdaj głos „Gazety Pol-1 w której topimy się po uszy, —  rozsądek jed -jją , orkiestry stoją w  pogotowiu, by powitać 
sklej”  w  obronie siły, jako podstawy obecnego nak mówi, że takie jej piętnowanie należałoby wodza. Właśnie słyszycie, że wódz się zjawił, 
„porządku” • w Polsce... zostawić raczej opozycji, niż kołom rządowym, zgromadzeni wstają,’ grzmią pierwsze okrzyki

„Mówimy to —  pisał organ sanacyjny Gotowa sobie Europa pomyśleć, v.o —  zdaniem na, jego cześć” . I-n ag le  słuchacz radija słyszy 
pod adresem więźniów brzeskich —  a tem kół rządowych —  wszystko w Polsce jest płyn- burze ludzkiego oceanu V  bedińskim „Sport* 
większą mocą. że sami jesteśmy rewolucjo- ne, jeśli u steru rządów stoją „rewolucjoniści” , palast". 
nistami, żeśmy właśnie siłą' obalili nierząd jeśli naczelny orgau rządu uprawia kult siły 
w .Polsce. Rewolucji nic robi się po to, a b y ,i w niej widzi uprawnienie istniejącego stanu
pobłażliwie patrzeć na kontrrewolucję 
Niech więc ży je  —  silu.
Siła w  życiu politycznem, to —  nie co in­

nego, tylko rewolucja. Rewolucja w permaueu- 
cji!

Tak jest zresztą we wszystkich kra:ach. kto-

rzeczy. Gotowa sobie wreszcie Europa pomy­
śleć, że przyszłość przed Polską jest niepewna, 
jak przed każdem państwem, którein rządzą 
rewolucjoniści.

Należałoby z tą r e w o lu c ją  - skończyć jesz­
cze z innego powodu... Słowo to nic -może do-

re sobie pozwoliły na gwałtowne przewroty w  fcrze oddziaływać na zrównoważone koła spo-

Mowa Hitlera wysyłana była w  piątelk w  
oryginale, a w  niedzielę powtórzona została 
dwukrotnie przez wszystkie stacje ' nadawcze, 
liównitfj ostatnie dwie mowy Hitlera, mianowi 
d e  2 marca w  Berlinie i 4 marca, w  przed­
dzień wyborów, w  K ró lew cu  wysyłane będą 
również przez wszystkie stacje nadawcze. 
Oprócz tego Hitler wygłosi mowy w  Stutgar- 
cie, Dortmundzie, Kolonji, Frankfurcie nad Me

latach powojennych... Konstytucja Rosji boi- ieczno. Podoba s’ę tylko żywiołom przewrotu, nom, Moitąchjum, Lipsku, Wrocławiu i Hambur 
szewickiej cała obraca się około pojęcia: ,.re- A le chyba nie olbrzymiej większości spoleczeń- gu hącłż to przez jedną lub więcej stacyj. • 
wolucja". -Tak samo kodeks karny sowiecki, stwa, pragnącej mieć w  państwie bezpieczno K to  słuchał w  niedzielę radjo, ten mógł 
— nie mówiąc o literaturze politycznej... Mimo 1 schronienie i pomoc w ciężkich warunkach ży- wyobrazić sobie, jak wyglądało wielkie zgro- 
upływu 15 lat od przewrotu Rosja nie wyszła cia. Są słowa, które wloką za sobą c’ ężki in- uradzenie ..bojowego . frontu czarńo-biało-ozer- 
ze stadjum rewolucji; jest ciągle — ofic ja ln ie; wentarz. Należy do nich bez wątpienia słowo wopego", na którem przemawiali Hugenbórg,
się to przyznaje —  w stanie rewolucji, w ię c ! ..rewolucja11: , nasuwa bowiem groźne remi- Papen i Seldte. Berliński pałac sportowy b j ł
tymczasowości, niepewności ustro!owej; jesz- niscencje z odległej historii i z dnia wczoraj- zuówu przepełniony, a konserwatyści poczynili

szego. Rozsądnym ludziom nie moiżc się to po- wszelkie starania, aby wzbudzić takie samocze się w tym kotle wszystko gotuje i kotłuje. 
Dlatego magiczno słowo: „rewolucja" —  uspra­
w iedliwia każdy gwałt, każde 
wszystko, czyni płynnem.

Podobny stan rzeczy trwa

wolno uciekać wrażenie, jak w  piątek, wzbudziło zgromadze-
dragim. Na silę można nie hitlerowców. Przybyli członkowie Stahl-

pfaez&m, ale można także odpo- hełmu z rodzinami, oficerowie i żołnierze z r.
... W obec siły wszyscy są równi. 1914 w  mundurach ze wszystkiemi orderami.

Z pewną emfazą, z pewną dumą rzuca Mussoli-tRozstrzyga tu tylko stopień siły. Starzy panowie przybyli w czarnych ubraniach,
ni słowo ..rewolucja faszystowska”  w  tłumy, j Alekander W ielk i — pisze św. Augustyn w Obok członków zamożniejszych klas społeoz-
a prasa faszystowska z dziwną satysfakcją • dziele „D e m dtate Dei”  —  wezwał raz przód nych przybyły wychowanki zakładów nauko­

we

dobać. Jeśli się do rewolucji 
bezprawie, i j jednym, wolno także 

' odpowiedzieć r,l-
Włoszech. wiedzieć siła

podkreśla ulubione wyrażenm „W odza" I roz 
nosi po świecio jako określenie włoskiej rze­
czywistości.

Są jew ne organy prasowe sanacij lubujące 
się w  tem wyrażeniu. I, jak „państwo" piszą, 
przez wielkie ,.P” . ,tak i „rewolucję" r. 1926 
zaczvnaią wielkiem „Ił"... ..Słowo Polskie"

siebie korsarza, który na małym okręciku bu- wyek w  białych chusteczkach, młodzi człon- 
szował po wybrzeżach morskich. kowie bismarkowskiogo Bundii w swych mun-

—  Jak śmiesz spokojnych ludzi niepokoić Aurach związkowych, w zielonych koszulkach 
i gnębić! 'z  czarno-białą paską na -rękawach. I  znów

—  Królu, odrzekł mu korsarz!... Robię to wniesono do sali mnóstwo sztandarów, zorga-
na podstawie tego samego oprawa", którem się nizowane formacje wkraczały majestatycznie
i ty  kierujesz. Ja rozbijam się po jcdnem mo- z muzyką. Reflektory rzucały światło, a me-

ma ulubione określenie ,;Obóz Rewolucji Majo-irzu. na skromnym statku. T y  zaś rozbijasz gafony przenosiły huk i zgiełk na place i ulice,
w ej” {wszystkie trzy słowa od wielkich literj J  cały świat i przy pomocy olbrzymiej armji. Je- Pomimo to . jednak zgromadzenia tego nie
na oznaczenie tero, co się utarło pod nazwą!dna jest tylko między nami różnica: Tobie to można porównać z zgromadzeniem hitlerow-
—  „sanacji moralnej". I uchodzi bezkarnie, bo jesteś królem; ja jestem ców. którzy mają więcej doświadczenia w  aran-

N ie sądzimy, by to był właściwy sposób małym człowiekiem, dlatego mię sądzisz! żowaniu tego rodzaju imprez. Głównym mówcą 
określania polskiej poństwowości w r. 199,3.. .Jedno więc z dwojga winna sanacja w  Pol- był Papen. który ostro wystąpił przeciwko 
w  7 lat po przewrocie'. Bo, wprawdzie nieźle sce wybrać! Albo dokońozyć wreszcie praw’- ideom kolektywistycznym. Stawiono silną oso-
się w  ten sposób wyraża tę „rzeczywistą rze- dziwą rewolucję, albo przestać żonglować tem bfetośe. „Kategorycznie odrzucamy realizację
ezywistość" (według wyrażenia p ro f.. Bartla), niebezpiecznem. pojęciem. W . Z. reakcyjnych zamierzeń na polu gospodarezem

i umyslowem. Chcemy w bojaźni bożej i po­
szanowaniu twórczej osobistości, jak również 
w poczuciu odpowiedzialności za wielką, car 
lość prowadzić zdecydowaną walkę przeciwko 
proletaryzacji na polu umyslowem, gospodar- 
czem i ' spolecznem. Jakość przeciwstawiamy 
ilości, naród tłumowi".

Podczas gdy niemiecki gabinet poświęca 
się w zupełności agitacji wyborczej, zagra­
niczna opinja publiczna dusznie zaniepoko­
jona jest różnemi politycznem! komentarzami, 
jakie pojawiają się na łamach pism niemiec­
kich odnośnie do polityki zagranicznej. Neuraitłi 
usuna.ł się za kulisy a za niego mówią inni.

partji narodowo-socjąlistycznej 
zupełnie otwarcie pisze, że aktywność niemiec­
kiej delegacji na konferencji rozbrojeniowej 
musi być zastąpiona aktywnością z innej 
strony i musi iść w innym kierunku. O spra­
wach polityki zagranicznej raz mówi Goering, 
to znów Papen a wreszcie Hitler.

Niemcy w ogniu walki wyborcze;
(Korespondencja - władna).

Berlin, w  lutym 1933- 
W alka wyborcza w  Niemczech rozgorzała 

w  całej pełni. W szyscy członkowie gabinetu, 
czy to nacjonaliści Hugenlberga, czy też naro­
dowi socjaliści ograniczają się jednak tylko do 
podawania mglistych oświadczeń, z których 
trudno wnioskować o zamiarach rządu na 
przyszłość. W szyscy ministrowie stali się agi­
tatorami wyborczymi i nde znajdują nawet 
chwilki czasu dla odbycia narad rządowych.

O dpow iadając swoim  oponentom , pisze p. 
Berkelham m er w  „N o w y m  D zien n iku ":'

„Naturalnie —  oświadcza —  wiem do­
brze, że akcja ta nde nosi charakteru walki 
z Kościołem katolickim, ale przeciwnicy jej 
na naszym gruncie uważają i  piętnują ją 
jako akcję antykatolicką i w swojej walce 
przeciwko niej posługują się chętnie argu­
mentem „żydowskim ". W  rezultacie Żydzi 
akcji tej nietylko nie pomagają, alo wprost 
przeciwnie, szkodzą je j —  przez to, że 
przeciwnikom przysparzają argumentu o 
„żydowskim”  charakterze akcji świado­
mego macierzyństwa —  nie mówiąc już 
o. tem, że korzysta z tego i propaganda 
antysemicka jako taka.

Jestem i nadal zdania, że w „kultur- 
kampfie" w Polsce, którego małym odcin­
kiem jest właśnie akcja świadomego ma 
cierzynstwa, Żydzi powinni postępować 
z największym taktem i umiarem, jakiego 
wymaga sytuacja".

N aw et żyd  przyzna je , że  jest to  „ku ltu r- 
kam p f", a w ięc w alka z podstawam i cyw ili- 
zacyjnem i kato lick iem i. Innego  zdania są_ 
w ładze, pozw ala jące na tę  akcję... W a rto  

zapam iętać!

Wszystkiego ma małoł
Żydow sk i „M om en t" w yjaśn ia , d laczego 

ż y d z i głosu ją  p rzeciw  budżetow i.
„Opozycja sejmowa glosuje przocaw 

budżetowi, ponieważ jest przeciw polityce 
dzisiejszego rządu; nasze K oło  natomiast 
głosowało przeciw budżetowi, ponieważ 
jest przeciwne bezpolityczności rządu wo­
bec spraw żydowskich. Mamy do zadu 
pretensje o to, że nie posiada poważnego 
planu i określonej polityki odnośnie do 
niedoli żydowskiej. Odkłada wszystkie pro­
jekty na później, zamierza zająć się kwe- 
stją żydowską, kiedy wszystkie inne troski 
zejdą z g łow y” .

0  polityce rządowej mówić będzie można do­
piero po 5 marca, kiedy, według przepowiedni 
Hitlera^ za .dzisiejszym reżimem wypowie się 
52— 54 proc. wyborców.

W idoki obozu rządowego na zwycięstwo 
tym razem są o wiele większe, niż przy wybo- 
raoh poprzednich, a to dlatego, ee obóz rządo­
w y zmobilizował wszystko, aby tylko pokonać j Zresztą organ 
swych przeciwników. Przedewezysfckicun radjo 
sugestywnie agituje na rzecz Hitlera, Papena
1 Hugcuberga. K to  z tych trzech odniesie naj­
większe korzyści, trudno przewidzieć. Najmniej 
zyska niewątpliwie Hugenberg, jest bowiem 
słabym mówcą i nie potrafi pociągnąć za so­
bą masy. K to słuchał transmisję niemieckiego 
radja z berlińskiego „Yolkspalastu", ten łatwo 
może sobie wyobrazić, jak masy ulegają wpły 
wow i Goebclsa, który pierwszy tam przema­
wiał. Nawet przeciwnicy przyznają, że umie

W  „Yólkiseher Beabach-ter”  ukazał się 
artykuł, napisany widocznie przez jakiegoś 
fachowca wojskowego. Przygotowuje on nie­
miecką opinję na to. że Francja mogłaby swem 
obstawaniem przy tezie bezpieczeństwa prze­

or: oddziałać na masy. Przebieg zgromadzenia j szkodzić na drodze do uskutecznienia faktycz- 
megafonami rozgłaszany był na- placach i uli- noga rozbrojenia. W  takim wypadku Niemcy, 
cach berlińskich. Pałac, w którym zgromadzę- nie będąc, krępowane, przetworzą swą siłę 
nie się odbywało, oblężony był już od godziny ' zbrojną, na regularną armję. Pismo dalej wska- 
trzeciej popołudniu, chociaż zgromadzanie mia żuje na to. że od 11 grudnia, t. j. od chwili, 
ło się zacząć dopiero pod wieczór. O godzinie kiedy ustalona została formuła pięciu mo- 
5-ej otwarto bramy, a- o godz. 6-ej nie było już carstw w  sprawie niemieckiego równoupraw- 
ani jednego miejsca wolnego. Zgromadziło eię nienia w  zbrojeniach, pozycja Niemiec, jest tak 
przeszło 20.000 ludzi. Razem z zgromadzonymi silna, żo Niem cy mogą nie rozwijać już w  Ge
mowy Goebelsa słuchało przez radjo niemal 20 
miljonów Niemców w  ogromnem napięciu, któ 
re potęgowało się w  chwili, kiedy na trybu- 
nio miał się zjawić sam Hitler. Ampljony wszyst 
kich stacyj odbiorczych wyrzucały prawdziwe 
wybuchy entuzjazmu. Speaker opisuje, jak ca- idące konsekwencje.

K I N O T E A T R

rew ie żadnej aktywności.
Bieg wypadkćw w  Niemczech, hasła rzu­

cane bezmyślnie na żer bezkrytycznych mas 
dowodzą, że Rzesza niemiecka przeżywa nowy 
okres przełomowy, który musi mieć daleko

X. Y .

D Ź W I Ę K O W Y | „ Ś  W  I T “  |
DOM K A T O L I C K I

PUZTIIL. SMMIEGO13.
r w a n a

Od wtorku, dnia 14 lutego br.
Wielkie arcydzieło filmowe sławnego reżysera K E f iE  C L A IR E  — twórcy arcydzieł

■ Dachami Paryża4, 1 *Miljon*
.Pod

W rolach 
ąłównycb -

A n d r e  !

( a  n o u s  l a  H h e r t e )
wspaniała i wielce dowcipna satyra na obecne 
życie łktępowane berdasznemi l przeiadnemi 

fermami zwyczajów I. tradyeji.

Henryk Marchand, Ra:ntund Cordy, Rolfa France, Paul Oliver, 
tichwd, Germane Aussey, jaques Shelly, A t a n d e r  0’Arcy.

Począ tek  p rzedstaw ień  o god z in ie  5-tej, 7-raej i 9-tej. W  św ięta  o 3, 5, 7, 9 
Z n iżk i d la P T . U rzędn ików , Woiakowych i A k ad em ik ów .
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Akcja bojkotowa przeciw monopolom.
Ze Lwowa, donoszą o wzm ożonej agitacji 

nacjonalistycznych kół ukraińskich na prowin­
cji przeciw kupowaniu wyrobów monopoli pań 
stwOwych. 0  akc ji bo jkotow ej donoszą z pow. 
Jaw orow sk iego, gdzie  w zyw ano ludność do nie- 
kupowania tyton iu , soli i wódki, w  tym  samym 
kierunku d z :a la ją  rów n ież ag ita torzy  w  pow ia­
tach Samborskim j w Gródku Jagiellońskim . 
W edle meldunków silnym czynnikiem  ag itacy j 
nym są księża g reck ok a to liccy , k tórzy  w zyw a 
ją do trzym iesięcznej żałoby, jak  rap. w  Rujsku 
pow . Dobromil. oraz w  szeregu m iejscowości 
w  pow iec ie  TuTCzańskim.

W  innych miejscowościach, jak w Truszaw- 
each podrzucono w nocy wieniec z szarfami o 
napisach antypaństwowych. W  pobliżu Chyro- 
wa rozrzucono ulotki podpisane prze-z U. O. N.

63 komunistów ławie oskarżonych.
W  Równem rozpocznie się wkrótce wielki 

proces 63 członków organizacji komunistycz­
nej. oskarżonych o 'upraw iane działalności an 
typańs^wowej na terenie powiatu sarnenskiego 
i stolińsldegó. Oskarżeni pochodzą z Rokitna, 
Sarn, Włodzimierza i Dacrowicy. Kilku z nich 
stoi pod zarzutem zamordowania w czasie in­
wazji bolszewickiej sędziego śledczego Póltorac 
kiego, oraz hrabiów Piaterów. Niektórym za­
rzuca się ponad o udział w akcji szpiegowskiej 
na rzecz jednego z państw ościennych.

Straik w sanatorium*
W  sanatorjum dla umysłowo chorych w 

Otwocku wynikł zatarg pomiędzy pracowinika- 
mi fizycznymi a dyrekcją. Pracownicy wysunę­
li żądania, by dyrekcja powiększyła, wobec 
wielkiej liczby chorych, stan służby oraz, by 
płaca ich była równomierną dla wszystkich, bez 
żadnych różniczkowali. Dyrektor sanatorjum 
nie zgodził się ua propozycje pracowników, to 
te>ż sprawa oparła się o inspektora pracy, a gdy 
prowadzone pertraktacje ugodowe nie dopro­
wadziły do porozumienia, wybuchł strajk. —  
Pracę porzuciło 40 osób. W  obawie przed m aili 
wemi następstwami, dyrekcja sanatorjum zwró 
cila się do władz bezpieczeństwa o pomoc, wo­
bec czego na terenie szpitala ustawiono poste­
runki policyjne. Zaznaczyć nałoży, źe w sana­
torjum przebywa kilkudziesięciu ciężko cho­
rych.

Ucieczka trzech sosnowieckich 
„tasiemkowców".

W  związku ze słynnym procesem sosnowie­
ckich terorystów, w którym kilkudziesięciu 
oskarżonych zostało skazanych na karę kiłko- 
letniego więzienia, donoszą, iż trzech skaza­
nych, Meszek i Iser Bekennujstrowie oraz Kup­
ka uciekli, prawdopodobnie do Niemiec. Wysła 
no za nimi listy gończe. Skazani teroryści, spo 
dziewając się wyroku skazującego, nie przybył; 
wogóle na ogłoszenie wyroku.

B R AT Z A B 'L  B R ATA . W  Kłokoeinie (pow. 
Rybnik) 43-letni K. Juraszczyk zabił swego bra 
ta E. Juraszczyka, liczącego 34 lata, zadając 
mu cios ostresm narzędziem w szyję i przebi­
jając mu tętnicę. Zabójstwo dokonane zostało 
podczas sprzeczki obu braci na tle majątko- 
wem, przyczem Konstanty J. był podchmielo­
ny. Sprawcą hratobójstwa, aresztowano.

ORTODOKS UDUSIŁ SYN A , K TÓ R Y  
C H C IAŁ JECHAĆ DO P A L E S T Y N Y . Przed 
kilku d n iam i w lesio m ię d z y  Golejowem i Sta­
szowem w  S a n d o m ie rsk iem , zn a le z io n o  zwłoki 
20-letnjego Szaohmy Ungera. Śledztwo w y k a z a ­
ło, że udusił go własny ojciec, gdyż syn byl 
t. zw. cha lucern i chciał koniecznie wyjechać 
do Palestyny. Ojciec ja k o  ortodoksa z w a lc z a ł  
emigrację. W  czasie sprzeczki ojciec rzucił s'.ę 
na syna. okręcił mu s z y ję  pasem i w ten spo­

sób udusił.
W Y R Ą B A L I 100 SOSEN I  POBILI LEŚN I­

KÓW. Z Mołodeczna donoszą, i i  onegdaj w lo­
sie prywatnym Jana Gołębiowskiego, właści­
ciela majątku Duninowo, kilkunastu włościan 
wyrąbało bezprawnie przeszło 100 grubych so­
sen. W  czasie, gdy chłopi wywozili drzewo 
drogę im zasta-piło dwóch leśnik óv.. Włościanie 
rzucili się na leśniczych i dotkliwie ich pobili, 
pozostawiając nieprzytomnych na drodze. W  
zarządzonym pościgu za raboiam i wszystkim 
odebrano zrabowane drzewo. Sprawę z as skie­
rowano do władz sądowych.

ŚMIERĆ N A  ZABAW IE . W e  w  Bogno, 
pow. płockiego, urządził zabawę niejaki Bon- 
kiowicz. Wstęp na zabawę miał każdy, kto za­
płacił „na muzykanta” . Na zabawę, miedzy in­
nymi, przybyło 5 parobczaków z folwarku 
Ostrzrkowo. K iedy gospodarz zażądał datku 
„na muzykanta", ostrzykowiacy odmówili, po­
rastała sprzeczka, potem bójka, w wyniku któ­
rej wszyscy się rozbiegli, a pozostał na miejscu 
trup gospodarza Bonkiewicza. Policja zajęła się 
ustaleniem winnych tego morderstwa.

PODCZAS O B ŁAW Y POLICYJNEJ w  P iw ­
nicznej i Łącku zostali ujęci dwaj niebezpiecz­
ni przestępcy, Tyknrezyk Jam i Kurzeja Jan, 
poszukiwani od szeregu miesięcy za napad na 
dom Maślanki w październiku ub. r. Sprawcy, 
uzbrojeni w rewolwery, oddali wówczas kilka 
strzałów i poranili domowników.

Zangarze grozi kara 20 lat więzienia.
STA N  ZDROW IA CZE RM A  K A  NIE BUDZI OBAW.

Według oświadczenia lekarzy stan zdrowia miarze dokonania zabójstwa. JeżeP którakol- 
burmistrza Czermaka jest zadowala ący. Ubie- wiek z ofiar zamachu umrze, Zangaize będiie 
głej nocy ranny mniej cierpiał. Zasypiał też od grozda kara śmierci.
czasu do czasu. Sprawca zamachu Zangara Prezydent Rooserelt otrzymuje wciąż depc- 
‘ nneł p iw l trybunałom karnym, który zbadał sze z wyrazami sympatii i zadowolenia z po- 

oskanżouego. Obrońcą Zangary będzie jeden z wod.u uniknięcia zamachu, rn. in. od króla an- 
najlepszycń miejscowych adwokatów. Szef po-; sielskiego i premiera Mac Donalda nadeszły 
licji tajnej w Waszyngtonie zna Zangarę ja k o , serdeczne depesze. Prezydent Roosevelt nie 
anarchistę, którego prototypem :est I.eou Cze- | carmena zmienić programu swej podróży i wy- 
go-scz. zabójcą prezydenta Mac Kirdeya w ro-1 stąpień publicznych. W yraził nawet zdziwienie, 
ku 1901. Zansara umieszczony został w celi. | <rdy mu zaproponowano skrócenie uroczy&to- 
znajdującej się na 21 piętrze drapacza chmur,Iści związanych z objęciem władzy w  dniu 4 
gdzie się mieści więzienie. Grozi mu kara 20, marca.
lat więzienia za napaść z t r 0ną w ręku w za"f  o ----

Z walk chińsko-5ap©ns'icfa„

Trzy dni zażartej walki o posiadanie Szan-Haj-Kłarau wystajczyło, by przemienić to miasto 
w  jedno wielkie rumowisko. Wymownym dowodem tego spustoszenia jest powyższa ilustracja, 

przedstawiająca jedną z głównych ulic Szan-Haj-Kłanu.

0df czwartku 16-go b. m. w kinoteatrze „A P O L L O * 4
Najnowszy film o którym dvskutnie całv sw att — Czołowe arcydzieło Paramountu o zdu- 

miewaiącem mistrzostwie i przepysznej harnaonji treSei ł formy!

PRZEDZIWNA SPBAWA Wspaniały potężny dramat serca, 
tęsknoty. - Porywajaca skala napięcia! — Barwność akcii! — Film ten ukazuj© w prze­
dziwnie aitystycznv sposób pe nie na'; łębszych wzruszeń i przeżyć miłosnych. — Fenomenal­
na era znakomitych artystów WYNNE GIBSON -  PAT 0 ’BRIEN — FKANCES DEE — Arcy­
dzieło to w triumfalnym pochodzie idzie obecnie przer największe ekrany ziemi, bijąc 

wszystkie dotychczasowe rekordy powodzanial

Zjazd Rady Naczelnej Uh. 0.
26 lutego b. r. odbędzie się w  Radomiu 

Zjazd Rady Naczelnej Chrześcijańskiej Demo­
kracji.

O
uczestników Zjazdu w kościele po-Bemardyń 
skim przy ul. Żeromskiego, poczem o godz. 
10-tej rozpoczną «ię  obrady w  Chrzęść. Zw. 
Służby Domowej przy ul. Wysokiej Nr. 58.

X  całego św ia tu .
Zmiany na stolicach biskmich

Na stanowiska sufraganów archidiecezji 
. praskiej Ojciec św. powołał ks. Franciszka

O godz. 9-tej rano odbędzie się Msza sw dla Zapłetaja  prepozvta kapituły wyszehrad*kiej 
estn.ków Zjazdu w kościele po-Bemardyn- w Pradz;  mianując g0  biskupem tytularnym

Salony, i ks. Antoniego Eltschknera, kanonika 
metropolitalnego praskiego, nadając mu god­
ność biskupa tytularnego Zepkyrium.

Na porządku dziennym, oprócz spraw orga­
nizacyjnych, znajdują się referaty: sen. W. Kor Japonja a zn szczone misto katol ckie. 
fantegn o sytuacji wewnę rznej Polski i pos. Wskutek waIk> jakie od szeregu miesięcy 
A. Ponikowskiego o sytuacji międzynarodowej. ^  Qa teren-o Mandżurji j e ż o n o  wiele 
Prócz tego rozpatrywane będą w s k ,  Kornej. st j misyjnych, a wielu misjo-
Spoleczno-Gospodarczej w  sprawie przebudowy. ofi^  naJ J 6w bandvckioh. Dla
ustroju ■ gospodarczego w mysi zasad chrzęści-  . .„/ L  , .  J L ______ j ____
jańsko-społecznycb

ZJAZD R A D Y  W OJEW ÓDZKIEJ CH. D. 

W  W AR SZAW IE .

zbadania rozmiarów tych szkód głównodowo­
dzący wojsk japońskich działających w  Man- 
dżurji generał Nobuyoski Muto odbył ostatnio 
wraz ze swym sztabem podróż inspekcyjną. 
Rezultatem tej Jpodróży jest złożenie przezeń 

12 lutego b. r. odbył się w Warszawie Zjazd raporta do Tobjo, w którym stwierdza, iż obo- 
Wojewódzki Pol. Stronnictwa CbTz. Demokra- wiąakiem j ap0nji jest odbudować zniszczono 
cji. Referaty o sytuacji wewnętrzno-politycznej &tacje mfeykie 5 jakna|hojn!ej poprzeć je. Sam 
i międzynarodowej Polski wygłosili pp. radny gene,rał f]a} przvkia^ ofiarności, składając 
Dr. J. Zawadzki i mec. J. Chaciński, sprawo- % wła<snej  szkatuły na potrzeby misyj kato- 
zdanie organizacyjne złożył p. L. Gdyk, a fi- lickich 3 tysiące jen. (KAP.).

A- Dobraczyński. Po dyskusjinansowe p
w sprawach organizacyjnych wybrano Radę i 
Wojewódzką, do której weszło 36 osób.

Po zamknięciu Zjazdu odbyło się zebranie 
nowo-wybranej Rady Wojewódzkiej, na ktćrem 
powołano nowy Zarząd Wojewódzki.

Zjazd W ojewódzki uchwalił rezolucję prze­
ciw niemieckiej propagandzie rewizjonistycz­

nej.

Pamieśai złożyć ofiarą 
isa rzecz bezrobotnych 

na ręce
Arcybiskupiego Komitatu Ratunkowego

Wszechświatowy kongres autorek 
w Chicago.

Z in icjatywy Rady Narodowej Kobiet w 
Stanach Zjednoczonych odbędzie się w czasie 
trwania wystawy w  Chicago wszechświatowy 
kongres pisarek. W  kongresie, który obrado­
wać będzie w  du. 17. 18 i 19 lipca r. b., wez­
mą udział przedstawicielki wszystkich działów 
pracy pisarskiej. W  Polsce utworzony został 
komitet Kongresu Autorek w  Chicago. Z  po­
wodu jednak braku funduszów, przedstawiciel­
ka Polski nie weźmie udziału w kongresc. w y­
siane będą jedynie eksponaty i książki na w y­
stawę piśmiennictwa, organizowaną podczas 
kongresu.

iMann wykreśisny z pruskiej Akademii 
Sztok.

j Z powodu nacisku ze strony pruskiego roi- 
[ uistra kultury dr. Rusta. znany pisarz niomle- 
i cki, Henryk Mam:, Kaethe Kollw itz i dr. Mar­
cin Wagner zostali wykreśleni z pruskiej Aka- 
demji Sztuk' Przyczyną tego było podpisanie 
przez usuniętych odezwy, wzywającej sociali- 

! stów i komunistów do stworzenia wspólnego 
frontu w czas:e wyborów’. Minister kultury za- 

j groził, że rozwiąże Akademję w razie gdyby 
Manna nie usunięto z Akademji.

  *'*fb > — -

SOW IECCY STR AŻN IC Y  G RANICZNI W  
KO N TAKC IE  Z PR ZE M YTN IK AM I. Donoszą
z Dzisny. że na pograniczu sow ieckim  w re­
jonie Drysy na przestrzeni kilku kilometrów 
zmieniono sowieckie straże graniczne. Straż­
ników odesłano do Połocka. Translokacja na­
stąpiła z jriworhi ujawnienia, że kom end»rH 
straży sow'eckiej oraz żołnierze utrzymywali 
ścisk- kontakt z Przemytnikami Łotwy i Polski.

POŻAR D ZIELN IC Y  ORMIAŃSKIEJ W  
BEJRUCIE. Pożar, które powstał w jednej 
piekarni w Bejrucie, rozszerzył się gwałtow­
nie niszcząc całą dzielnicę ormiańską. Około
5.000 osób. przeważnie ormian, pozostało bez 
dachu nad słową. W  Bejrucie zawiazał się spe­
cjalny komitet ratunkowy dla n:esienia pomo­
cy ofiarom pożogi. Wysoki komisarz francuski 
w  Bejrucie p. Ponsot złożył na rzecz pogorzel­
ców 5.000 franków.

F T S H A R M O N J F
S Z K O L N F

długość 1 m 
UW W  2-52 ip 
m M t  1.12 n 

k s k f a w s w e  
syn e s  mul

po  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów

WŁAD.  B O L O N S K 1
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 34.

Giełda autografów.
Pewna restauracja w  Hollywood roi się 

zwykle od młodych gwiazd ekranu. Co parę 
ch w l rozlegają się dziwne i niepojęte dla ob­
cych wykrzyki:

—  A  ile dasz za Clark Gabła?
—  Dają trzy dolary za Normę Shearerl
—  Mogę zamienić Marlenę Dietrich na Ja* 

net Gaynor.
—  A  ile kosztuje dziś Garry Cooper?
—  Muszę mieć Clarę Bow, za wszelką cenę!
To  giełda autografów gwiazd filmowych.
W  Hollywood toczą się zażarte walki o au­

tografy. Dla niektórych stało się to nawet źró­
dłem dochodów. Otrzymuje się autografy akto 
rów i aktorek, które puszcza się w obieg, eprze 
daje, zamienia. Handluje się Chaplinem, Siary 
Pickford, Joam Crawford etc. Zdarzają się arna 
torzy (szczególnie wśród cudzoziemców) goto­
w i dać każdą cenę. byleby otrzymać a-utogTaf 
Fairbaraksa, d a ry  Bow, Bankrofta i innych. 
Zawodowi łowcy autografów rzucają się na w y  
chodzącą z atelier lub restauracji ,-*tarn 1 tak 
długo nudzą i nagabują nieszczęśliwą ofiarę, 
dopóki nie otrzymają upragnionego autografu. 
Otrzymawszy już podpis, biegną z nim ezean- 
prędzej na giełdę.

Od Administracji.
Prosimy P* T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za
lu ty .

Równocześnie zwracamy złę 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

 »OG--------
Przy zmianie adresn prosimy

PT. Prenumeratorów o łas’ awe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.
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Alkohol w lecznictwie.
Alkohol odgrywa w medycynie rolo wcale 

poważną. Alkohol absolutny 99.6% i t. zw. spi­
ritus wini rectmcatus 96%, znalazły szerokie 
zastosowanie w przygotowywaniu lekarstw. 
Dalej alkohol jest dobrym środkiem odkażają­
cym zwłaszcza skórę. Do tego celu używa się 
go w  roztworze 65 do 70%. W  terapji właści­
w ej wyzyskano szereg własności alkoholu, do 
których zaliczyć należy własność pobudzania 
apetytu, pogłębiania oddechu, dodatni wpływ 
na pracę serca i krążenie, oraz samopoczucie 
chorego.

Jako środek wzmagający apetyt podaje sic 
alkohol w postaci słabych nalewek aromatycz­
nych lub win średniej mocy (5, 10. .15%). Po ­
budza on wówczas żołądek do wydzielania so­
ków trawiennych. W  ciężkich chorobach zaka 
źnyeh. np. tyfusie, silnej grypie, zakażeniu 
krwi, zapaleniu płuc, podany w odpowiedniej 
dawce, pobudza serce i obniża gorączkę, prze­
ciwdziałając temsamem zbytniemu wyniszcze­
niu ustroju, oraz spełnia wówczas rolę pokar­
mu. Zastrzyk alkoholu do zwoju nerwowego 
usuwa uporczywe neuralgje. Stosuje się go ró­
wnież w ferc. ie okładów lub wcierań w skórę 
przy obrzin uiu gruczołów limfatycznych (bólu 
gardła, ze ocleniu opłucnej i t. d.) z bardzo do­
brym skutkiem.

Wsrarmnieć tu jednak należy o pewnem 
„ale1 Te doda."nie wyniki działania alkoholu 
na organizm ludzki otrzymujemy tylko wów­
czas jeśli zastosowany on zostanie w odpowie 
dniej dawce. Przekroczenie tej dawki wywiera 
skutek wręcz przeciwny. Np. kieliszek mocne­
go wina (do 15%ł wypity przed posiłkiem, po­
budza trawienie, a większa dawka alkoholu, 
zwłaszcza skoncentrowanego (w  postaci wyso­
koprocentowej wódki) hamuje je.

Sztuką lekarską, a często życiową jest u- 
mieć określić sobie odpowiednią dawkę alko­
holu. Tych. którzy tę umiejętność posiedli, cze­
ka nielada nagroda. Najlepsze statystyki mó­
wią, że najdłużej żyją ludzie używający alko­
holu bardzo umiarkowanie, krócej abstynenci, 
a najkrócej pijacy.

Bezsprzecznie szkodliwem jest przyjmowa­
nie alkoholu w postaci skoncentrowanej, to zna 
czy w formie wysokoprocentowych wódek lub 
czystego spirytusu. Jeśli ktoś niema zamiaru 
zaciągnąć się w szeregi abstynentów, to pora­
dzić mu należy, by raczej został zwolennikiem 
nie wódki, lecz dobrego wina, np. domowego 
wyrobu, który to napój obok niezbyt wielkiej 
Ilości alkoholu zawiera szereg eubstancyj ko 
rzystaie działających na ustrój. ak-

W  D o o rn .
N a dworze b. cesarza Wilhelma.

Całe Doorn zależne jest od człowieka, rzu­
conego wolą losu w środowisko kilkuset spo­
kojnych Holendrów. Ozłowiekiem tym jest
W ilhelm EL

Korespondent paryski, który spędził kilka 
dni w lżoom, opisuje swoje wrażenia. Wstąpił 
on do sklepu po gazety. Właściciel oznajmił 
4e handluje nietylko gazetami, ale również wa­
rzywem, zaprawą do podłóg, guzikami i t. p.

  Pozatem jestem dziennikarzem! —  dodał

nie bez dumy.
  W  jakiem piśmie pracuje pan?
—  Jestem korespondentem gazety Iks (tu 

Bklepikarz wymienił jedną z największych ame­
rykańskich gazet).
. __  He artykułów posyła pan miesięcznie?

  W idzi pan, jestem korespondentem, ale
dotychczas nie posłałem ani jednego artykułu.

Zato w chwili, kiedy eskaiser opuści Doorn 
będę wiedział o tem pierwszy. Zobowiązałem 
się donieść o tym fakcie depeszą, za którą 
Otrzymam 100 dolarów.

—  Rozumiem obowiązkiem pana jest śle­
dzić posunięcia exkaisera.

—  1 nietylko moim. Właściciel kwieciami 
naprzeciwko jest również korespondentem ame 
rykańskiej gazety, rzeźnik —  angielskiej gar 
zety, a właściciel sklepu materjałów piśmien­
nych jest prawdziwym dziennikarzem i często 
posyła artykuły do -prasy francuskiej.

Każdy, kto pragnie widzieć b. cesarza, do­
staje się najpierw do t. zw. biura marszałka 
dwora. Jest to pokój gdzie na pulpicie leżą 
dwie księgi dla odwiedzających, którzy muszą 
się w tych książkach podpisać i zeznać w ja­
kiej sprawie pragną otrzymać audjeneję. Oto 
niektóre cytaty z owych ksiąg;

„Jestem prostą dziewczyną niemiecką —  
gorącą patrjotką i proszę pana, dobry cesarzu, 
O darowanie mj swojej fotografii z własnoręcz­
nym podpisem1* —  Lena Frank. 15 lat. Obok 
tej prośby mnly czerwony krzyżyk, oznaczają­
cy, te  prośba została spełniona.

B a n k i e T  z Elherfeld (nazwisko nieczytelne) 
były podpułkownik 3 mdku ułanów, dokład­
nie wyszczególnia swoje tytuły i rangi. Dalej 
niejaki Kurt M. pisze; ,.7a wyzwolona ojczyz­
nę i wielkiego cesarza oddamy życie".

N C. B.
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Wielki rewelacyjny program!

m m  w n u
w ed łu g  na jpopu la rn ie jsze j pow ieśc i V a c k i  B - iu m . —  W  dotychczas n ie w i­

dzianej obsadzie  r ó l:

Greta Garbo, Joim Barrymore, Joan Crawford, 
Wallace Beery, Liomel Barrymore, Lewis Stone.
W sze lk ie  p och w a ły  zb y teczn e  tem at film u i obsada ró l m ów ią  sam e za s ieb ie . 

C en y  w  obydw u  kinach  jed n o lite . Sa le  cen tra ln ie  o g rzew an e .

P rzed s taw ien ia  cod z ien ie  od god z in y  5-tej popo ł. w  n ied z ie lę  od  godz. 3-ciej.

u t f r  n n f d o i P H k s i f .

„CO SIĘ DZIEJE W  JUGOSŁAWJI?**
Pod tym tytułean ukazała eię w  Czechosło­

wacji obszerna broszura pt.: „Co &e diege
v Jugoslavii?“  Składają się na nią (skonfisko­
wany w  Jugosławji) list zbiorowy Episkopatu 
w sprawie „Sokoła’ 1, —  dłuższy list pasterski 
biskupa Srehmiozo o „wolności Koś-cioła", —< 
i artykuł czeskiego publicysty, p. Żampacha o 
„decydujących chwilach Jugosławji". Całość 
daje doskonały obraz obecnego stadjum prze­
śladowania katolicyzmu w  Jugosławji. Adres 
wydawnictwa: VI. Kuczera, Brno, Fkaneouzska 
34.
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Na wybrzeżu Kom w alji koło miejscowości Falmouth znajduje się zatoka, gdzie pozostawia 
się niezdolne już do użytku angielskie łodzie podwodne. Brzeg jest skalisty, więc fale roz­
bijają kadłuby łodzi, których szczątki idą na dno. W idok 'wybrzeża, pokrytego żelazem 

i częściami składoweani różnego typu łodzi podwodnych jest niezwykły.

Po zimowych wyścigach konnych.
(Korespondencja własna).

Zakopane, 16 lutego 1933 r. {d o  mety przychodzili nie obstawieni silnie na 
_ Onegdaj zakończyły się trwające przeszło totalizatorze faworyci ale gorsze lub nieobsta- 

miesiąc z przerwami, pierwszy raz wprowadzo- j wionę konie. Wówczas poważna stawko w y " r e ­
nę w  program imprez zimowych, wyścigi konne wał „Fuchs" i ci co zaryzykowali. 0  tym to- 
z totalizatorem na śnieżnym torze dużego sta- 1 . . .  - '
djonu. Ogółem mieliśmy 10 dni wyścigów, w y­
pełnionych bardzo ciekawemi i emocjonująeemi 
gonitwami. Jedni emocjonowali się ładnemi koń 
mi i samym wyścigiem, drudzy loterją totaliza­
tora: wygram czy przegram... nie patrząc pra­
wie na rasowe i śliczne stworzenia, reagujące 
na każdy dzwonek i ruch na trybunach. Fo- 
przywożono je z dalekich nieraz stron Polski 
i kazano galopować w każdych warunkach, czy 
to na grzązkim śniegu, lodzie, trawie, czy bło­
cie. Bo pogoda w  tym roku jest niesłychanie 
kapryśna i nieznośna i prawie za każdym ra­
zem warunki torowe były odmienne. Najlepiej 
oczywiście galopowały konie na zwałowanymi 
i zbronowanym śniegu, w  mroźną, słoneczną 
pogodę. Pod tym względem lepiej dopisał sty­
czeń, skąpy w śniog, ale pogodny. Natomias* 
wyścigi po lodzie, gdy galop wywoływał głu­
che dudnienie i hałas jak na drewnianej ujeż­
dżalni. albo istne kąpiele błotne i wedne z po­
czątkiem lutego, były poprostu marnowaniem 
koni i męką dla jeźdźców, opryskanych błotem 
po same uszy i pokaleczonych odłamkami lo ­
du. Nie obeszło się bez Rożnych wnadków na . - - . . . - - - ;
przeszkodach lub wirażach, zerwania ścięgien ę e rna ° ’ T j t ' s t ,  pozwiewany i nieró­

wny. przeplatany kamieniami. Od kilku dni do-

t.alizatorze niejedno dałoby się powiedzieć. Wo- 
gólo ..nic wszystko złoto, co sic świeci’* i hym­
ny pochwalne na cześć wyścigów budziły nie­
raz duże zastrzeżenia. Podejrzewamy mocno, 
że między dżokejami w wielu wypadkach była 
zmowa, że ten a ten koń ,,ma przyjść" pierw­
szy, wtedy najlepszy koń był „trzymany’* przez 
cały czas parcours z tylu. a byle umówiona 
szkapa pizychodziła do mety. Dżokeje praw 
dopodobuic grali między sobą w totalizatora i 
oczywiście wygrywali na Fuoliea sporo stawki. 
Najwyższą stawkę placil; 165 za 10 i 190 za 10. 
w sunnę oczywiście wszyscy prawie przegrali, 
niektórzy nawet po kilkaset złotych.

Pasja hazardu owładnęła publiczność, przy­
puszczać więc należy, żo wprowadzenie na sta­
le wyścigów  konnych do pro garn u imprez żako 
piańskioh powitano będzio z entuzjazmem nio- 
tyle dla samej imprezy, ile dla... totalizatora.

Bczśnicżna, zmienna i ciągiem i odwilżami 
przeplatana zima tegoroczna najlepiej jeszcze 
obeszła się z końmi. Inne zawody albo „p ły ­
w ały", albo latały na wietrze. W ycieczki w gć 
ry drzemią, ciągle i tam bowiem śniegu jest cią

u cennych koni, zatratowania, krwotoków z no z 
drzy, jak też i potłuczenia dżokejów. Przy star 
cie więcej niż czterech koni niemało było kł-> 
po u i zawracania po kilka razy, gdyż nerwowe 
gorące konie kopały się, gryzły, nic chciały u- 
stawić się prawidłowo, lub któryś wyrywał sic 
zc słartu i gonił z jeźdźcom jak oszalały i

mero mamy porządne opady śnieżne z zadym­
ką, cieszą się więc narciarze.- tembardziej. że 
17 h. m. rozpoczynają się zawody o mistrzo­
stwo Polski z biegami, slalomem j skokamf.
Nasi zawodnicy powrócili już z Innsbrueka i 
cuda opowiadają o mokrych zawodach i bie-

dwa tafty czasem wokół toru. Wśród jeźdźców, f ' ^  p? t™ - . ^ t r z y w s z y s i o  jednak na 
u których podziwialiśmy odwagę i świetno o- ewolucje skandynawskich, szwajcar-
panowanie konia, wybił się olimpijczyk major j rjacku* zjazdowców, orozfenom c-
Dobrzański ze swrohn ślicznym koniem „N i"  ci ^  M o m  bram Ruudów (od 7 0 -8 2  mo­
do tego’1, P. Tnński. Mrowec, Kocieiowski, trow !),będą z pewność,ą jezdź.ć i skakać z l0*w 
Choroszewskf. Przeważnie jednak jeździli dżo- eze miększymi zapałem. Na razie do okol.cz- 

keje, z k' 
chłopiec Rok 
mi publicznoś
stajniach przed biegami były poza koniem 
„N ic " —  Karta", „Izo lana", -..Moja mila": tylko nowo puchy utrzymały się już

Lancelot"” Chevalier“ , „Gazella", ;;Dioni- teraz do wiosny i wynagrodziły nam stratę 6 
zos’*. ’ ”  tygodni zimy!

Dużo było niespodzianek i rozczarowań g d y l Mar ja Sandoz.

biota.

Projekty międzynarodowe naszych 
lekkoatletów.

Zarząd Pol. Związku Lekkoatletycznego 
komunikuje nam, że ostatnio wpłynęło za,pro­
szenie dla polskich zawodników na wzięcie 
udziału w zawodach w Sztokholmie (20 —22 li- 
ipca b. r.. organizuje klub „Hellas" i w dmiach 
30 lipea —  6 sierpnia, organizuje klub „Gota*1).

Polscy lekkoatleci zaproszeni zostali rów­
nież na I I I  „Masisrykowe Hry’1, Praga w  dniach, 
4— 6 czerwca. ,

Pozatora Polski Zw. Lekkoatletyczny za­
kontraktował narazie następujące mecze na 
rok bieżący;

5 czerwca —  mecz z Belgją w Warszawie, 
18 czerwca — start kilku zawodników w  Ber­
linie, 25 czerwca start drużyny polskiej w Ant­
werpii, 13 sierpnia —  mecz z Austrją w Pol­
sce. 2 i 3 września —  mecz z Czechosłowacją 
w Warszawie.

Projektowano są ponadto mocze międzvmia- 
stowe: Poznań— Prnksela i Katowice— W ie­
deń. oraz kilka spotkań reprezentacji kobiecej. 
Kwestia meczu z Węgrami nie jest jeszcze 
ustalona.

Sport w Ro*Si sowieckie.
Na Uralu zakładana jest w ielka baza spor­

tów zimowych. Na terenie tym powstać ma 27 
stacyj narciarskich, które będą obsługiwano 
przez 1300 instruktorów.

W  dniu 10 lutego rozpoczęły sic na terenie 
całej Rosji eliminacyjne zawody łyżwiarskie i 
narciarskie przód mistrzostwami Z. S. R. R.

Biegi narciarskie w  maskach gazowych sta­
nowią specjalny Punkt programu zawodów. 
Zespoły zwycięskie w  rozgrywkach eliminacyj­
nych wezmą udział we wszechzwiązkowycb za­
wodach zimowych organizowanych z okazji 
15-lecia Czerwonej Arrnji.

ZM IANA PROGRAMU MISTRZOSTW 
NARC IARSK ICH  POLSKI.

Wobec przełożenia Narciarskich Mistrzostw 
Słowiańskich na rok 1934. zapowiedziany w  
programie tegorocznych Międzynarodowych 
Mistrzostw Narciarskich Polski bieg sztafeto­
w y 5x10 kim. nie zostanie rozegranv. Bieg taki 
bowiem o tytuł mistrza Polsk; odbył się już 
w  dmiu 31 grudnia ub. r. w Zakopanem.

W obec powyższego początek zawodów mi­
strzowskich przełożono na dzień 18 b. m. Pro­
gram oheenv mistrzostw brzmi: 18-go: bieg na 
18 kim., otwarty i złożony oraz bieg pań. 
19-go: konkurs skoków do biegu złożonego i 
konkurs skoków otwarty. 20-go: bieg na 50 
kim.

NAJDROŻSI P IŁK A R ZE  ŚW IATA.
W  odbytym niedawno meczu, rozerranym 

w Loudm io w  ramach piłkarskich mistrzostw 
Anglą pierwszei ligi- pomiędzy znanemi druży­
nami Arsenał— Everton, padł wynik nieroz­
strzygnięty 1 :1-

W  meczu tym na b M  u grał0 92 graczy, 
stanowięcyrali ."'runę najdroższych, naihardzie.j 
kosztownych piłkarzy świata. Tjtczną wartość 
tych graczy sumę 100 000 funtów szferlinsrńw, 
czylj —  ponad 3 miliony zł. Meczowi przyglą­
dało się 60.000 widzów.

N O W Y REKORD EUROPY W  PŁY W A N IU .
Znana, pływaczku holenderska. vnn den 

Ouden, ustanowiła nowy rekord Europy w pły­
waniu na 100 nitr. stylem dowolnym, m ano 
czas 1:07 sok. Jest to wynik, osiągany tylko 
;przoz elitę pływacką panów.

K A N A D Y JS C Y  HOKEIŚCI ZW YC IĘ ŻAJĄ !

Reprezentacyjna hokejowa drużyna Kana­
dy „Toronto Natirmals", która weźmie udział 
w hokoiowych mistrzostwach świata w Pradze, 
pokonała w  Londynie reprezentację Anglji w 
stosunku 6 :2.

POPOW ICZOW A I  IW ASIEW ICZ MISTRZAMI 
W  JEŻDZIE FIGUROWEJ.

W  Katowicach zamiast w Bielsku odbyły 
się łyżwiarskio mistrzostwa Polski w jOź^zia 
figurowej pań i panów.

W  jeździć pań pierwsze miejsce zajęła Po- 
powiczowa (Sir'-kie Towarzys’ wr Tyżwinrdne), 
zdobywając 109.08 pkt., 2) Kaezorówna 89.06 
pkt., 3) Fialńwna,

W  jeździe panów zwyciężył dotychczasowy 
mistrz Polski, Iwasiewiez przed Staniszewskim,



N r 47 „GŁOS NARODU11 z dnia 18-go Lutego 1933 Mr. I

to  sit/chat
w MraGormie.

S o b o t a  18: św. Symeona.
N i e d z i e l a  19: św. Komrada 
N i e d z i e l a  19: wschód słońca o godz. 7.10,

zachód o godz. 17.18.

PRZYW Ó Z TO W ARÓ W  REGLEMENTO- 
W A N YC H . Izba przem.-handlowa w  Krakowie 
zawiadamia firmy interesowane, że w  czasie do 
24 b. m. przyjmować będzie podania o zezwo­
lenie na przywóz z kontyngentów wyznaczo­
nych na marzec— kwiecień b. r. tych towarów',' 
których import zabroniony jest od dnia I-go 
stycznia 1932 r.

FA K TU R O W A N IE  TO W AR Ó W  P R Z Y  EKS 
PORCIE DO JAPONJI. W  Izbie przem.-handlo- 
wej w Krakowie mogą zainteresowani przeglą­
dać w  godzinach urzędowych nadesłane przez 
Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w  Tokio 
informacje, tyczące się nowych przepisów ja ­
pońskich, obowiązujących od dnia. 1 marca 
1933 r., odnośnie do wystawiania ■ rachunków 
przez fjrmy, eksportujące do Japcnji.

N A  W CZORAJSZYM TARG U  płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbierane ł  litr 0.20 
— 0.22, śmietanka słodka 0.50—0.60, kwaśna 
1.00— 1-20, ser zwyczajny 1 kg. 0.60— 0.80, ma­
sło deserowe 2.80— 3.00, zwyczajno 2.40— 2.50, 
jaja świeże szt. 0.10— 0.12, jabłka 1 kg. 0.S0-— 
1.60, ziemniaki 0.08— 0.10, buraki ćwikłowe 
0.10— 0.12, marchew 0.15— 0.20, cebula 0.22—  
0.25, pietruszka 0.18— 0.20, selery 0.22—0.25, 
włoszczyzna świeża 0.20— 0.25, kura szt. 2— 4 
zł., gęsi żywe 6— 8. indyczki, indyki 7— 12 , 
karp żywy 1 kg. 2— 2 .20, szczupak żywy 3.50 
— 4, sandacz mrożony 3.50, brzana, leszcz 3.50. 
Świnki 2.50— 3, wiślane drobne i średnie 1.40 
— 2 zł.

MŁODA K O B IETA  ZEM D LAŁA Z WYC1EN 
CZENIA . Onegdaj wezwano Pogotowie ratun­
kowe do Janiny Żalęekiej. la t 21 (ul. Dietlow- 
ska 21), która idąc ulicą, z powodu wycieńcze­
nia upadła na chodnik. Pogotowie, po udziele­
niu je j pierwszej pomocy, pozostawiło ją. opie­
ce domowej.

W ŁA M A N IE  DO SKŁAD U  FUTER. W  no­
cy  z dnia 15 na 16 b. m. włamano sic do skła­
du futer pr. J. Rappaporta przy ul. Podbrzezie 
L . 5. Złodzieje skradli kilkanaście skórek, o- 
gólnej wartości 3.200 złotych. —  Dochodzenia 
w  toku.

7AV/TAnOMruv)ą I KO M U NIKAfY.
KOŁO „L IT A R T ’1 urządza w  sobotę 18 bm.

0 7 w. w  sali Kopernika U. J. wieczór autor­
ski p. t.: ..Nowym torem“ . Udział biorą: K. 
Czachowski, SI. Ozuehnowski, Jalu Kurek, T. 
Peiper. St. Piętak, J. Przyboś i St. Telega.

KONFERENCJĘ K S IĘ ŻY  PATRO NÓ W  S. 
M. P. W  K A L W A R J I ZEBRZYDOW SKIEJ, za 
powiedzianą na dzień 19 b. m., Sekretarjat Je- 
neralny Związku S. M. P. w  Krakowie niniej- 
6zem odwołuje.

ZEBRANIE ORG ANIZACYJNE Oddz. Geo­
graficznego L ig i Morskiej i Kolonjalnej w  so­
botę 18 bm. o godz. 19.15 w  sali wykładowej 
Imst. Geogr. U. J. (ul. Grodzka 64).

RED UTA A R TYS TÓ W  TE A TR U  MIEJ­
SKIEGO IM. J. SŁOW ACKIEGO w  dniu dzi­
siejszym w  salach Starego Teatru zgromadzi 
całą elitę Krakowa, pragnącą między swymi 
ulubieńcami spędzić wieczór karnawałowy. Ha­
sło Ubrałem się w com ta miał’1 da możność 
wszystkim uczestniczenia w  wesołej, beztro­
skiej zabawie karnawałowej. Kom itet Reduty, 
złożony z pp. artystek i artystów, przygotował 
w iele niespodzianek i konkursów. Sprzedaż bi­
letów, za okazaniem imiennego zaproszenia, od 
bywać się będzie w kasie Starego Teatru 
w  dniu dzisiejszym od go iz . 10.30 rano do 1.30
1 od 44cj bez przerwy do późnej nocy.

Poprzyjmy wielkie dzieło O.Kuznowicza!
Działalność Bursy Ks. Kuznowicza i Zwią- dzido. Bodziemy prosić 5 kol: 

zku Młodzieży Rękodzielniczej sięga dawnych „Dajcie dobrzy Polacy! Dajcie 
Czasów i znajdą się ludzie którzy skreślą sta- w  daleką, przyszłość! Bo to jest wysiłek zbio- 
tystyozną historję tych lat pracy, podjętej dla rowy narodu — bo to jest kuźnia serc obywa- 
podniesionia kultury ducha i serca chłopców' felskich, bo to jest Polski hezmeazemstwo 
sierocych lub opuszczonych, którzy pod szła- i świetność!
chętnym kierownictwem mogą się stać poży- Ty ło  się- już dokonało, żc żal by było pa- 
tecznymi obywatelami, a zostawieni bez opieki trzeć na upadek tego dzieła —• więc koni oczni o 
stoczyć się. muszą, na dno nędzy, która! często trzeba doraźnego poparcia muterjaJnego. W ie- 
prowadzi do Zbrodni Społecznej. rze, żc gdyby wszyscy znali to szlachetne

Chciałabym tylko wspomnieć to momenty i  wielkie dzieło, wszyscy st:dibv sio agitato- 
jaslie mego życia, które spędziłam tam w tym  rfcntf i  propagatorami

rży z całej Polski oraz z Francji i Niemiec. O 
godz. 17-tej odbędzie się na dworcu uroczysta 
odprawa, poczem przy dźwiękach orkiestry 

stać nieustannie: j uczestnicy wsiądą do wagonów i pociąg ruszy 
ludzie, patrzący 1 na objazd przeszło l.nOO kim. w 9-ciu dniach 

wzdłuż Karpat. Rajd wyrusza pod przowodini- 
c tu om dyrektora Krak. Dyrekcji Kolei ińi. 
Bobkowskiego

Rajd nią wszelkie widoki imania się nad­
spodziewanie świetnie. gdyż na całej trasie raj­
dowej są. obecnie idealne warunki śnieżno — • 
jajach mio było tego roku, —  w* niektórych 
miejscowościach śnieg dochodzi do 1 4 mtr.

i szczytne’ idei Oma Ki • p0Ci^ U któr?  ** z
Związku Młodzieży Rękodzielniczej. W  roku , n,owicM. Pr^im y 'p rzą ś ć 'i zobaczyć! W  każ-1 ^  *
1920 przyszłam raz pierwszy do starej Bursy, dą niedzielę teatr 
zaproszona przez O. Kuznowicza na „Jasełka1'1. wicnia teatralne i konceria. W  
Od tego dnia nawiązała się między runą, a. do­
mem tym, nić nierozerwalna. Cieszyłam 
tam zawsze radością wychowanków Ojca Kuz 
nowieza, brałam udział w  ich życiu zbiórowem. iacvółi

atr Związkowy dnjo przedeta-l c-im-aw - nart wac-omT ° ’ aZ n.a %ar8i5tat . , , , „  , . , , . . u-ijnaw\ nart, wagonu re.sMuracvmego ieet
-. i ™ ^ , .  U  każde południe jeszcze wolnych kilkanaście miejsc; n l  k S

wraz z bi- 
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„ S z t u k  i “ .

w  okrągłych otworach świecącą iskrząeemi wigilijnej. T e  kolendy przy choince. ląceące 
oczami aktorów, śledzących audytorjum. 3 am ludzi dojrzałych z tvm i młodymi, przed któ- 
podziwialo się wspaniale gesty rzymskich bo- rymi otwiera" się dopiero życie, to łamanie 
iiaterów, tam widziało się największych urwi- opłatkiem z sierotami, które tu znalazły ojcow 

| szów Bursy, szumiących anielskiemi skrzydła- ^  opiekę i niejako dom rodzinny, ta ich do- 
iui lub przebranych za nadobne dziewice. T na- bm  wola w  przyozdobieniu sali i okazaniu 
prawdę nigdy w  wiedeńskim „Burgtcat.rze11 nic wdzięczności wielkiemu ich opiekunowi Rsię-

Sala teatralna w  starej Bursie była niewielka, juk widzieć wokoło siebie zadowolenie i  szcze-
szło się do niej po stromych drewnianych scho- ,ra wesołość. N igdy nie wzruszałam sio fcakj W ie fk s  W ys fa w a
dach  ̂ wśród hałasu rozdokazywanyeh chłop)- prawdziwie, jak tam u nich. leli przedstawienia Otwarta zeszłe! niedziel* w  i- . i- u 
ców, zjeżdżających po poręczy. Zasiadało się doskonale wyreżyserowane, ich gra zapalona Sztuki wielka "wystawa n U W s / ^ t '  w
w  pierwszym rzędzie, patrząc na drgającą, kur- j żyw iołowy ich śmiech, bvły mi zawsze naj- zrzeszenia a r t ^ ó w  8 ztnkv ‘ « vwoi i ,
tyne^ udekorowaną domowym przemysłom. —  mi]sze. Nieraz byłam wśród nich na wieczerzy było do przewldzoniT duże' zainterfsowami^

Cały Pałac Sztuki szczelnie wypełnił się dzieła­
mi znakomitych artystów zrzeszonych w Stu- 
ce” , oraz najmłodszych malarzy, których rapro 
szono^ jako gości. Na otwarcie wystawy przy­
było już w  pierwszym dniu mnóstwo osób z re­
prezentantami władz, miłośnicy sztuki i  arty­
ści. tak. że do godz. 3 po południu przesunę.!'.) 
się przez salony Pałacu ponad tysiąc ludzi. Na 
wiele obrazów są nabywcy z Krakowa i  e pro* 
wmeji. W ystawę tę, posiadająca bardzo w iele 
pierwszorzędnych dzieł, powinny zwiedzić ró­
wnież nasze szkoły, dla których są specjalne 
zniżki. W  sezonie zimowych przejazdów do Za­
kopanego i K ryn icy wystawa ..Sztuki11 jest do­
brą propagandą ku lim y naszego miasta. Posia­
dacze akcyj nie płacą wstępów, a akcje ta  na­
bywać można codziennie w  kasie Pałacu Sztu­
ki po zwykłej cenie.

śledziłam tak dokładnie mimiki i gry artystów, 
jak tutaj.

Dziś sala, gdzie •widziałam cóś ze 20 razy 
..Geldhaba11 nie istnieje, jak i  cały domek, 
który został rozebrany by zrobić miejsce monu­
mentalnemu budynkowi nowej bursy i Związ­
kowi Młodzieży Rękodzielniczej. Chciałabym 
aby każdy znal ten gmach pełen prostoty,

dzu Klim owiczow i, —  wszystko to składało 
się zawsze na podniosłą całość i niezapom­
nianą.

Ostatnie lata pamiętne są. czynem heroicz­
nym. Olbrzymi gmach otwarł swe podwoje dla 
setek wychowanków. W ieczory schodzą mło­
dzieży na odczytach, kursach, pogadankach 
i próbach. Z jakim zapałem malują tam deko­
racje, —  ileż radośei dają te próby i te zabawy!ykio utrudzony w  rzemiośle swoim pracowni!

może odetchnąć atmosferą czystą, umyć się o  jakże prawdziwe i pełne głębokiej mądrości 
i wykąpać, a posilony zdrowem jadłem, może jest zdanie, że: ..Kio się dobrze nie bawi, ten 
też dla ducha swego znalośó podniosłe pokrze- zaczyna bawić sic źle11, 
pienie, czy to w dobrej książce, w  przedsta­
wieniu teatralnem. lub muzyce. A w  niedzielę 
w  lecie na boisku ..Juvenia!t znajduje zdrowy 
port i dużo powietrza, dla płuc.

Dajmy opiekę chłopcom z których mają w y­
róść ludzie —  Polacy! Dajmy serce tym. któ- 

^  . . . . .  rzv nie maja kocliajaepWi ma.tek i ojców!
. , ,  O’ . p0I1,f}1 ° ;  Kuznr T -  -1- tSzczepmy myśl poważną" w  tych, którzy mają
ja -o y  ^wykonane, cez i eż po rzeoa jeszcze jp raw 0  być obywatelami! Pozwólm y godziwie 
za legow  i funmiszow t o  wy-oimzonia g o i s i ę  utrudzonym! N ie żałujmv ofiar na 
j utrwalenia. Co M o  może, ehoemdiy n a^roo - 1, ,, L  * utrzymanie dzieła Związku Młod/.ieżv przeiu.

choćby najskromniejszą ofiarą ; r^ odz;e1nic2ej5 ^  cWubą naszejniejszą, sumą 
powinien się przyczynić do podniosłego dzieła. 
Każdy grosz zamieni się w  fundusz narodowy, 
bo przecież z groszów ofiarnych powstało to

epoki! Bądźmy dobrymi Polakami!

Michalina Janoszanka.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SU O W A C K TR G 0

Sobota: Gotówka" (premjera).
Niedziela popoł. „Mademoisełle11 —  wieczo­

rem: „Gotówka1’.
Poniedziałek popoł: „Dom Otwarty’1, wlecz.: 

„Uprowadzenie z Seraju11 (Premjera).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W A N D A : Ludzie z Hotelu (Greta Garbo).
Ś W IT : Niecli żyje wolność.
APOLLO : „Przedziwna sprawa. K lary Dean1’ 

(W ynne Gibson).
SZTU KA: „Rozkoszna przygoda ’1 (Kato

Na.gv).
UCIECHA: Ludzie z Hotelu (Greta Garbo).
B A G A TE LA : „Kobieta Kameleon11 (Mary 

Gloryt.
A D R IA : „Człowiek, którego zabiłem1’ z Lio 

nel Barrymorem.
SŁONCE: „Miłość i zemsta dońskiego ko­

zaka.
PROMIEŃ: ..Marocco11; w  roli gł. Marlena 

Dietrich i Ga-y Cooper. t
A T LA N T IC : Pod latarnia (Watcrlo Bridgo).
K INO  DOMU ŻOŁNIERZA: Od 16 do 18 

bm. film pt.: „Tańczący Wiedeń11. W  rolach 
gł. L ya  Mara, Ben Lyon.

K INO  MUZEUM: ..Czterech djabłów11 w so- nującą liczbę 20 polskich pracowników. W  br.
Szuntefu będzie wyodrębnione w  samodzielny 
wika.rjat apostolski w  zarządzie polskich Misjo­
narzy św. Wincentego.

Manifestacyjny pogrzeb
ofiarj- tragicznego wypadku, ś. p. W. Racbwa- 

łówuy.

W  dniu wczorajszym odbył się pogrzeb ś. p. 
W alerji Rachwałówny, ofiary tragicznej kata­
strofy na Małym Rynku. Pogrzeb zamienił się 
w  olbrzymią manifestację kilkutysięcznego tłu­
mu ludności krakowskiej, która przez oddanie 
ostatniej posługi ś. p. W . Rachrvałównie wyrar 
ziła swe współczucie zbolałym rodzicom. — 
O godz. 3-ciej po południu zebrał się olbrzymi, 
około 5 tysięcy liczący tłum, przed kościołem 
św. Florjana na placu Matejki i to aż do Bar- 

W  KOŚCIELE ŚW. B A R B A R Y  w libidzie- i,;,,]carul- rpUż przed kościołem ustawały się ucze- 
Ię 19 b. m. w czasie Mszy św. o godz. 10 grać np.G obu gimnazjów żeńskich ze sztandarami, 
będzie p. Stanisław Sosin (wiolonczela), przy  ̂oT(m0 profesorskie, orkiestra łY -go  gimnazjum 
organach p. Krzysztof Borzędoweki. |; iiczne Tzosze rodżiców.

W  KOŚCIELE K S IĘ ŻY  M ISJONARZY Egzokwje przy zwłokach odprawił ks. pre-
Stradomiu w miedzielę, 19 bm. o godz. 10-tej Niemczewski, poczem uformował się kon-
suma na int. Misjonarzy wyjeżdżających do dlLet, który poprowadził katecheta gimnazjum 
Chin. Kazanie wygłosi X. Sup. Wilh. Szymbor.! żeńskiego, ks. dr. Wietecha.
Śpiewy gregoriańskie wykonają klerycy, a N a cmentarzu po odmówieniu modlitw nad 
mszę X. J. Orszulika odśpiewa chór chłopięcy grobem, przemówił jeden z ojców, podnosząc

botę. niedzielę, poniedziałek i wtorek.
TE A TR  DOMU ŻO ŁNIERZA: 19 bm. o go­

dzinie 3.30 pop.: ..Krakowiacy i Górale’ 1; o
7.30 wiecz. ..Rewolucja Małżeńska11.

V A S A  FRIHODA, fenomenalny skrzypek- 
wirtuoz, który ostatnio odniósł niebywale suk­
cesy w  Hiszpanii, przybywa do Polski i wystą­
pi z jedynym koncertem) w Krakow ie w  niodzie 
lę 19 bm. w  Starym Teatrze. Świetny artysta, 
który dzięki wyjątkowemn talentowi, niosłycha 
nej technice, bajecznej muzykalności i poezji, 
płynącej z pod jego palców, jest uznany za na­
stępcę Paganiniego, budzi wszędzie niebywały 
entuzjazm, ściągając do sal koncertowych licz­
ną publiczność.

 06-—— ——
WIADOMOŚCI KOśCIET.NE.

małoseminarzystów XX. 
Świerczka.

 0.

Po'scy Misjonarze do Chin.

MM. pod kier. X . I *  w ielkie zalety serca i umysłu przed wcześnie 
2marłej Rachwałótcny i pocieszając nieutulo­
nych z żalu rodziców.

Następnie orkiestra wykonała marsza żało­
bnego Szopena, zaś zwłoki złożono do grobu.

Są. obecnio 2 grupy polskich Misjonarzy św. 
.Wincentego w  Chinach: jedna w Szuntefu vr 
Chinach północnych pod kierownictwom K «. 
Ign. Krauzego, druga w Wenchow na południc 
z kierownikiem Ks. Pawiom Kurtyką na czele- 

Obecnie w  niedzielę 19 bm. odbędzie eię na­
bożeństwo pożegnalne w  Krakowie w kościele 

Ks. Ks. Misjonarzy na S tradom iu ^  racji w y ­
jazdu nowej wyprawy misyjnej. W yjedzie ona 
statkiem ..Athos n “  z Marsylji i po półtora 
miesięcznej podróży zawinie do _ Szanghaju 14 
kuietinńa. Uczestniczą w  wyprawie księciu Cał­
ka Kazimierz, Brzóska W iktor, Giemza W łady 
sław, Woźniacki Józef, Sitko Łukasz i Karcz 
Wawrzyniec. W  Szanghaju rozdzielą się: 4-cih 
pójdzie do Szuntefu a 2 do Wenchow. Po kh 
przybyoiu Szuntefu mieć będzie 13, a Wea- 
chow 7 Misjonarzy polskich, razem więc impo-

M IKROFON N A  W Y S T A W IE  SZTUKI*.
W  niedzielę dnia 19 b. m. o godz. 12.15 

Rozgłośnia krakowska urządza reportaż z Pa­
łacu Sztuki, mieszczącego obecnie wielką w y­
stawę najstarszego w  Polsce zrzeszenia' arty­
stów-plastyków' „Sztuka11. Po krótkim wstępie, 
charakteryzującym dotychczasowe dzieje tej 
organizacji artystycznej, nastąpią w yw iady 
z najwybitniejszymi je j przedstawicielami, oraz 
z włodarzami Pałacu Sztuki.

Odczyty.
„Równania cząstkowe typu eliptycznego” ,

odczyt prof. dr. A . Rosenblatta odbędzie eię 
w sobotę, 18 bm. o godz. 19-tej w  Instyt, Ma- 
temat. (Gołębia 20).

ODPOW IEDZI RED AKCJI. Autorowi wier­
szy p. t. „Babia Góra11 i In., p. J. M. L., K ra­
ków. —  Nadesłane nam próbld poezji nie od­
powiadają wymaganiom krytyki literackiej, 
przyjętym w  naszem piśmie.

 oo---------

Z procesu o podpalenip.w.

W  dniu wczorajszym zeznawali w  charak­
terze ekspertów w  procesie przeciw dyr. Rei- 
chertowi prof. Un. Jag. dr. T. Estreicher, oraz 
prof, Akademj; Górn. inż. Dawidowski. Po za­
tem przesłuchano biegłego z zakresu księgowo­
ści p, W ilka. Zeznania biegłych nie wniosły do 
rozprawy nic nowego. —  Rozprawa przecią­
gnęła się w  dniu wczorajszym do późnego w ie­
czora; w  najbliższym numerze podamy szcze­
góły końcowych aktów rozprawy, ewentualnie 
wraz z wyrokiem, który jest spodziewany dzi­
siaj.

JA K  SZYBKO ROSNĄ PAZNOKCIE.. Ob­
serwacje w  klinikach wykazały, że paznokcie 
odrastają, szybciej w  Icrie niż w  zimie. Aby 
paznokieć na palcach rąk odrósł całkowicie, 
potrzeba w zimie na to 132 dni, w  lecie tylko 
1.16 dni. Ourośnięcie paznokcia na długość ca­
łego palca, jak to się praktyku jo jeszcze w  Chi i 
nad) wśród konserwatywnych sfer wyższych, 
wymaga dwóch lat, a jeśli chodzi o lewą rękę, 

W  dniu 20 b. tn. o godz. 18-tej w y r u s z a  i nawet, nieco dłużej, gdyż. jak sio okazało, pa- 
z dworca krakowskiego I I I  Rajd K olejowo-1 zuokcie rosną szybciej na palcach prawej ręlu 
Narciarski w  którym bierze udział 130 narcia- niż lewej.

W  9  c N a c h  —  1 2 0 0  k m .
Rajd kolejowo-narciarsld zapowiada się 

świetnie.

Już można nabyć tom I - s z y :

Kazania o Dekalogu
Cena raz, brosz. 6~50 zł,, opr 8‘50 zł. Ks F Machay Kraków, v;awei 3.

K s .  T .  T ó t h a
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Z ts r ir .  g o s p o d e i r c s e .
Usława snaleniswa w Sejmie.
kontynuując pośpieszne mlącenie ustaw 

aabrała się większość sanacyjna 3 o projektu 
ustawy o ubezpieczeni.! spoleoznoiii. c*yU t. i 
zw. ustawy scaleniowej. M » ona ujednostajnić 
i  scalic system świadczeń socjalnych, w y K ó jg  
wany dotąd przez Kasy Chorych, fundusz bez-’ 
robocia etc.

To scalanie już zaczęto &ię przed kilku la­
ty. Jednym % kroków m iętej drodze bj h> np. 
zmniejszenie liczby Kas Cboryc-h. Stało się bez-j 
wątpienia dobrze,; ze niema już aż 213 Kas 
Chorych, ale jest wątpliwe, czy 01 Kas Clio-i 
rych to nie zamalo. W  każdym razie ta „reor- j 
ganizacja11 i masowo umieszczanie komisarzy 
w  Kasach Chorych me zapobiegły deficytom. 
Referent ustawy scaleniowej, po*. Gosiewski, 
(B. B.) przyznał, żc rok 1338 zaczęły Kasy 
Chorych z 15 miłjonami złotych nic-doboru.

Sama idea scalenia ubezpieczeń społecznych 
nie jest oczywiście przez opozycję zwalczana. 
Tem bardziej nie jest krytykowana idea wpro­
wadzenia ubezpieczenia emerytalnego w cafem 
państwie. Mówcy opozycyjni wykazywali jod-j 
nak,. że projekt ustawy daję' ubespioczonym i 
zbyt mały wpływ na zarząd „ubezpieczalui 
społecznej51 a ponadto 7. niektórych dobro­
dziejstw część robotników nigdy nie będzie 
mogła korzystać. Np. pełna renta starcza prze­
widziana jest dla robotników w (SS-tym roku 
życia. Niestety, praca fizyczna zużywa robot­
ników tak szybko, że znaczna ich część umiera i 
przed 65 rokiem życia.

Pos Jankowski (N. P. R.) zwracał uw agę, 1 
że ustawa ta jest niezwykle ,-ramowa11. M ini-' 
ster musi względnie może wydać zarządzenie 
■wykonawcze aż w  95 wypadkach'

Dalej wskazywał pos. Jankowski, że świad­
czenia na- wypadek choroby zostają dotkiiwde 
zmniejszone. Projekt przewiduje możność dal­
szego ograniczenia świadczeń zo względu na 
stan finansowy danej instytucji. Co do ubez­
pieczenia emerytalnego robotników stwierdzić 
należy, że faktycznie maksimum tego ubezpie­
czenia wypłacane będzie dopiero po 4-3— 44 la­
tach pracy. Stosunek składek ubezpieczenio­
wych został pogorszony na niekorzyść robot­
ników. Dotychczas pracodawcy płacili J o. a. 
ubezpieczeni 2/5 składki, w  projekcie, jest pła- 

. cenie po połowie w  ubezpieczeniu chorobo wom 
i emcyytalneim. Przez tę zmianę przemysłowcy 
w byłych zaborach rosyskim  i austriackim 
zarobią około 11 miljonćw złotych rocznie, 
przemysłowcy w  województwach poznnńskiem 
i pomorskiem około 6 milionów. tyle też zaro­
bią przemysłowe-'’- górnośląscy.

Pewną niespodzianką był fakt, że do kry­
tycznych ośwuaidezeń posłów opozyeyjnyełi 
przyłączył się także pos. Strzetelskj 7. Klubu 
Narodowego. Oświadczył on. że projektowana 
ustawa jest jednym wielkim luzem nisje-zy sa­
morząd i zmniejsza uprawnienia ubezi icczo 
nych.

545 oankruntw w roku uli.
W edług danych G. U. S. ogłoszono w’ ciągu 

r. u. ogółem 545 upadłości wobec 769 w roku 
1931. Z powyższej cyfry przypada na w’oj. 
centralne 331 (w  r. 1931 — .432), w woj. wscho 
dnie 13 (12), zachodnie 124 (197), południowe 
74 (128V

Jeśli chodzi o rodzai przedsiębiorstw to o- 
głoszonó w  r. 1932-31 upadłości w spćdkneh 
akcyjnych (w r. 1931 —  40), 64 w spółkach 
z oaranirzoną. odpowiedzialnością (109). 66 w  
spółdzielniach (50), 75 w spółkach firmowych 
j komandytowych (113). 309 w- przt IJnbior- 
stwarh jednoosobowych (jy r. 1931 —  457).

NiezitHCZny wzrost nsn hurtownynh.
W  styczniu r. b. nastąpił lekki wzrost eeii 

hurtowych w Polsce, w szczególności cen a.rtw- 
kułów rolnych. Wskaźnik cen hurtowych, bio­
rąc za podstawę rok 1927 równa sic 100. 
wzrósł z 56.2 w g-riiditiiu u. r. na 56.4 w stycz­
niu b. r., czyli o 0.3 proc. Wskaźnik cen arty­
kułów- rolnych podniósł kię 7, 44.8 na 46.1 t, j. 
o 2.9 proc., natomiast wsknńik caiił n rtyk '1- 
łćw  przemysłowych spadł 7. 65.8 na 64.8 t. j. 
o 1.6 proc. Wskaźniki pośzczecrólnych nnvku- 
lów jiTzedstawiaja ?Ję nastr-iuująco (pienv-«/.a 

cyfra z grudnia u. r.. rfmm 7.0 stycznia b. r.'- 
produkty spożywcze, rośbuno kratowe — 44.S 
— 48.0 7.w ie’ ccc 44 9 <=— 43.a. kolonialne —
73.0 —  72.8. drzewo 11.6 — <15.4 materiały 
włókiennicze — 49.2 —  43.9 w ęru l — 121.2 
—  121.2. metale —  71.8 67.8. różne — 77.4

Okrssy uirorzema w kredycie długoterminowym.
W  związku z ustawią, konwersyjną z dnia 

20 grudnia 1932 r. Minister Skarbu wydal s/,:- 
reg rozporządzeń wykonawczych, pierwJm 
'■ nich dotyczy spj-ąwyr okresów umorzćiiu wfo- 
1 zytelncści długoterminowych. zabezpieczajsi- 

cych listuj zastaw.u; towarzystw kredytowych 
zi m.SKich i mmjS'kx-h. banków hipotecznych i 
1) dońskiego .Banku Zieiuskiec§), oraz obligacje 
banków komunalnych.1 -jak również wydanych 
na podstawie tych wierzyłclncści lis ów zasta­
wnych i obligac, j.

Lstala ono wyłącznie nowe okresy umorze­
nia wierzytelności okresy obiegu listów zasta­
wnych, oraz obligacyj prywatnych insiytucyj 
kredytu długoterminowego, <_ lyż poziom sto-py 
procentowej tych wicrzyteluriści. jak również 
emisyj. opartych na w|erzy>:ehi...ściach t> cli in- 
stytucyj. ustaliły art. 2 i 4 ustawy korrwer- 
5>4noj.

Zauważyć należy, żc odsetki pobierane ' oit 
wierzytelności, na k ćrycli [.odstawie wypusz­
czono .listy zastawne i obligacje towarzysze 
kredytowych ziemskich i Wileńskiego Banku 
Ziemskiego, ustaliła, ustawa na poziomie- 4%)(4, 
od wierzy.lelności zaś na których porletawS' w y 
puszczono listy zaetawiiejp i obligacje towa­
rzystw kredytowych miejskich, banków hipo­
tecznych i komunalnych — na poziomic

Listy zastawne i obligacje wypić z-czone. na 
podsiawi-e, wymienionych wierzytelności, z wy 
jąfkiom emisyj gwarantowanych przez Skarb 
Państwa, ulegają w myśi art. 4 ustawy kon- 
wer-syjnej. konwersii na listy zastawne i Obli­
gacje, oprocentowane i umarzane na zasadach, 
odpowiadających oprocentowaniu i okresom u 
m arztria tych wierzytelności.

Z najważniejszych postanowię/i rozporządze­
nia Ministra Skarbu, dotyczących wierzytelno­
ści i emisyj prywatnych insr.y.ucyj kredytu dlu 
gotorminowego. wymienić nałoży:

Okrasy umorzenia wierzytelności am orty za 
cyjnych towarzystw kredytowych ziemskich 
(w Warszawie; Poznaniu i Lwowie), na których 
podstawie wypuszczono oprocentowane powy­
żej 5% rocznie listy zastawne tych towa­
rzystw — . ustala się na lar 55, przyczom przez 
pierwsze 3 lata tego okresu wstrzymuje się 
spłatę kapitału tych wierzytelności. W yjątek 
tu stanowią wierzytelności, na kłótych podsta­
wie wypuszczono 6%  frankowe-IwMy zastawn® 
T. K. Z. w Warszawie. Okres umorzenia tylh  
u ierzytelnośei nie mega przedłużeniu.

Okresy umorzenia wierzytelności, na któ­
rych podstawie -wypuszczono S% dolarowe li­
sty zastawne T.. K . Z. w Warszawie, któryeli 
pewna część jest gwarantowana przez Skarb 
Państwa, ustalono w ten sposób, że każda z po 
wyższych wierzytelności zostanie podzielona na 
2 części w  stosunku 31 75 do 48.25, czyli w ta­
kim stosunku, w jakim znajduje się poręczona 
przez Skarb Państwa część tej .sirii listów za­
stawo \ cli do części nieporccznnej. Okres umo­

rzenia części wierzytelności, odpowiadającej 
części. poręczonej, ustała się na 10 Jat, bez za­
stosowania" okresu w-tr/yinanią. spłaty kapita­
łu; okras umorzenia części wierzyłolności,. odipo 
władającej części nieporęezoriej. ustala się na 
55 lat, w tom 3 lata karencji (t, j. przez pierw­
sze '3 lata tego okresu wstrzymuje sję spłatę 
kapitału).

Okresy umorzenia wierzytelności na których 
podstawie wypuszczono listy zastawne towa­
rzystw kredytowych miejskich, ustalono ra  36 
lat, w tem 3 lata karencji. Okres umorzenia, 
wierzye.lnoś-ci. na których podstawie wypusz­
czono listy zastawne banków- hipotecznych 
(Akcyjuogo Banku Hipotecznego we Lwow ie i 
Ziemskiego. Banku Kredytowego we Lwowie)., 
ustalono na 3*3 lata, w  tern 3 lata karencji.

Również na. 33 lata (bez okresu karcncyjne- 
go) ustalono okres umorzenia wierzytelności, 
na których podstawie wypuszczono wobłigiMjpf 
banków komunalnych (polskiego Banku Konin 
nalnego w Warszawie i Komunalnego Banku 
Kredytowego w  Poznaniu).

Do nowych okresów umórz miu ulega prze­
niesieniu pozostają <?y do umorzenia kapitał wie 
rzytelnośei, czyli ldeś.tilega .przeniesieniu część 
kapitału, objęta zaległemi ratami.

Zainterosowai®' instytucje emisyjne obowią 
zane są w- terminie do dnia 1 marca 1933 r. 
przedstkwu IŁinKterstwu Skarbu do zatwierdzę 
nia plany amortyzacyjne, oraz wzory listów za­
stawnych i obligacyj, oiłpowiadających przepi­
som omawianego rozporządzenia.

Przepisy art. 1 ustawy konwcrSyjoej nic 
rozciągają się na o;.setki zwłoki, pobierane 
przez instytucjo od zaległości, t. j. odsetki 
zwłoki nie ulegają obniżeniu.

Z obliozeń wynika, że rata półroczna (bez 
dodatku administracyjnego), płacona przez dłu­
żnika, zależnie od rodzaju emisji, zmniejszyła 
się (od 100 jadn-ostek kapitału): dla dłużników 
z tytułu pożyczek ziem-kich o 1.51— 2.8, dla 
dłużników z tyi-ulu zaciągniętych pożyczek 
■w butikach hipotecznych o .1.83— 2.52. dla dłu­
żników* z tytułu zaciągniętych pożyczek w- han 
kacli komunalnych o 1-32— 4.35. Rata półrcHJ 
na (bez dodatku administracyjnego) od zacią- 
•gniętyeh najbardziej uciążliwych dla dlużniKa 
pożyczek zicm.«ldcW.1l(^-iyletn,ch; z 5.5)2 zmnicj 
.szyła się do do 3.fB (<d 100 jedno stok kap.). 
Rata. półroczna (bez dndat. administ.) od zacią- 
g-niętye,h poiyćzek w dawnych S% <lol. lbtach 
zast. Poznań-..kie^;o Z im stw a  Kredytowego, 

..płatnych jednorazowo w dniu 1 iipea 193.8 r., 
w’ynceić będzie obee-me 3.06 (od 190 jednostek 
kapitału), od pożyezek zaś w 6%, 'żytnich li­
stach zast. tegoż towarzystwa, płatnych ró­
wnież jednorazowo w dniu 1 lipeavl933 r. «— 
3.82 Jest to niewątpliwie zmniejszenie kosztów 
długoterminowego kredytu ziemskiego, 9

śrs dy 15 b. m. w kinoteatrze
Ostatni p rzebój sezonu! — Przepyszne uczta humoru, wesołe j p iosenk i, w y tw o m o śc i i flirtu !

RO ZKO SZN A  D R Z W iO ir* arc^w asou . pikantna komed.js 
7,niewalająca w id zó w  św ie, 
żością lekki,„cia i uastrojem -

Cudowne zespolen ie obrazu, ruchu i d żw .ęku ! — Luuiusowa w y s ta w a ! — Ż yw io łow a  w erw a  
Kapitalne p om ys ły ! W  roli g łów n ej: Czarująca artystka o n ieporównanym  wdzięku i e legan cji!

w  otoczeniu  extrak lasy artystyczne e u ro p ^ s t  ch ekranów  
k JE AN B M  PERIK8 i znanym  kom ik iem  LU C IE N  BAF.OHN 

na czele -  To arcydzie ło  ba:ecznego bumuru, w j z iv ku i tem peram entu, o kolosalnej w ystaw ie  
c ieszyło się WBiędzic rekordow ym  sukce-em !

_  77.3.

G i e ł d a  V r a k f v v < ! ^ .

Kaków 17 lutego. 'PA T ). Eh kt-rowuia 1.0 
Ehndorów 65.50. — Poza giełdą: G;izv W -M io­
dnie 26 —  5% koiiwersvj.ua 4-8— 13 50 — \ó'a-
lo tv  bez zmian, poza Szwajcaria 172.5Q...
172.75.

OFICJALNA G IEŁDA W ALUTO W A.

Warszaw? 17 lutego. Dewizy. Rolgjn 125.00:

185.31: 121.69; IM andja 359,00; 359,90; 358.1.0; 
Londjm 30.65; 30,80: 80.50; Nowy Jork 8.91 
S,93;: 8.89; Paryż '85.10; 85.19; 35,01; Szwajca- 
rja 172 70; 173.18; 172.27: Berlin w obrotach 
prywatnych 212.65.

KU RSY OBLIGACYJ.

Akcje; Bank Polski 10—76.75 l.ilpop
11. —  Tende.ncja mocna.

Pożyczk i: M% budowlaną 48.75— tu —  49*
inwmst.ycyjna 195— 107 -----5?-!j konwersyjną
44— 4.„.50 —  5%  kolejowa 39 —  6% dolarowa 
59— 50.75-t-.39 — 4%. dolarowa 5Ś.75 —  1 %  
stabilizacyjna 56.75—57.70—57.25 —  10% k 
lejowa. 102.50. — Pożyczki przeważnie mocniej, 
li.-ty utrzymane.

Dolar prywatnie w Warszawie ftp  godz. 
12.30 —  8.92*

P o ż y c z y  pc.lskie w  N o w y m  Jork u : dolare 
wa 57"—.>7.2-5 ■ dillcmowska 66.75 —  stabili­
zacyjna 58.2,) — -56.50 — warszawska 39 - -  ślą­
ska 43.

G IEŁD A W  ZURYCHU.

Zurych 17 lutego. Londyn 17.78: Nowy Jork 
3.16:'Ą  Beiąja 72,25: W iochy 26.42: Hiszpanja 
42.65; Molandja 207.35: Berlin 128.20; Wiedeń 
73.18 —  noty 60.10: Sztokholm 91.10: Oslo
91.00; Kopenhaga 79.20; Sc.tja-.,3.'75; L'ra'ga 
15 31; Warszawa 57.90; Bialogrófl 7.0(): Ateny 
2.86- Kcenć-tanrjrnopol 2.45; Bukareszt 3.08; 
lfel.sing-fórs 7-,85; B u c w A i r e s  lllb.OO

Giełdowe canj zuoża
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

w piątek 1. Tb. m. następujące ceny:
Pszenica dworska czerwnoa 33— 33.50; tar­

gow a stand. 29.50— 30: dworska czerwona 
74/7fj kg- 35.50— 36;,' żyto dworskie stand. 
19.25— 19.75; aworskie lubelskie stand. 19—  
1925: ow’ 05 dworski, stand. 14.50— 15; targowy 
stand. 13— 14; jęczmień na krupy stand. 16.50 
do 17; kukurudza kraj. 18.50— 19,50; groch 
W jktorja 28— 31: zwykły jadalny 24— 27; pc- 
luszka 18— 19; fasola cukrowm. biała (JaiSick) 
36— 40; biała 19— 21; Waehlel 20— 22; miosza- 
na kolorowa 18—-20: bobik pastewny 15.50—  
16.50: wyka ciemna 16.50— 17.50: szara 15.50 
do 16.50; łubin żółty 13— 13.50; niebieski 11.50 
do 12: makuchy 7, orzecha ziemne-go 50% 29—  

i 30; rzepakowe 15— 16; lniane 21— 22; słonocz. 
46% białka i tlus»czu 18— 18 50; soja śrót 16% 
25— 26; 8-5%  słoneez. śnit e,xtraho-wany miej.
1.5— 17; siano słodkie 7— 7.50; .średnie 6.50— 7: 
kwaśne 4.30-—5; koniczyna pastewna 7.50—  
8.50; słoma długa 5— 5.50: mierzwa luzem 4-50 
do 5; prasowana ■ 5— 5.50; rzepik czyszczony 
słodki 54— 56. mak niebieski 7 -workiem 145—  
15)0 szary z workiem 140 -14fej; kminek kraj. 
Czyszczoń,. 145— 150; koniczyna nasienna ozer 
v.-ona atest. 145— 153; surowa czerwona 100- 
115: seradeila czyszczona po 2-nie 16.50— 17.50: 
esparseta z >Y'1-)r'i;ał1'̂  23.c*0—-24.50; fymotna
bez kan. atest. 9S%- ‘••zjssj. 30— 35ł> tymotka

targowa 35— 40; mąka pszenna okr. Krak. g ry ­
sik pszenny 62— 64; grysikowa 57— 61; 45% 
58— o9; 60% poznańska 51— 52; mąka żytnia 
okr Krak 65% L  gat. 0— 65% 31—31.50; U- 
sitków 20— 21; razowa 28— 29; mąka żytnia, 
okr. Poznańsk. I. gat. 0— 65% 31— 31.50; gra­
ham .pszenny 43— 44; otręby żytnio 8.50— 9; 
pszenne S.50- -9; mąka czerwona z workiem 
12— 13; pęcak fabryczny z workiem 27— 29- 
chłopski bez worka 25— 26; siekanka jęczmien­
na fabryczna z workiem 28— 30; chłopska bez 
worka 26— 27; kasza jaglana fabryczna 35—  
38; chłonska 28— 29; tatarczana cała. 38— 40; 
talar cza,na łamana .36— 3 7 zł.

Tendencja, spokojna —  dowozy małe.

Bank Przemysł wv nie płaci 
upnzonucli rst

Wierzycieli Polskiego Banku Przemysłowa 
go spotkał now-y,' bardzo dotkliwy zawód. 
Mianowicie posiadacze drobnych wkładek, mie­
li otrzymać - w’ styczniu l i  gą ratę w wysoko­
ści i5 proc. swych w-ierzytelności, do czeg‘o 
bank był zobowiązany na podstawie ugodowe­
go wyroku sądowego. R-aty tej nie w-yipłacono, 
natomiast, bank rozesłał swych emisarjtiszy, 
którzy w dniu 25 ub mie.s. odbyli równocześ­
nie zgromadzenia wo wszystkich w-ażniejszych 
centrach a więc w Krakowie Lw-owic. Lubli­
nie, Lodzi i Wauszawie, przedstawiając na nich 
obecne kłopóty finansowe banku i domagając 
się suuiany warunków umowy na niekorzyść 
wl aJ c i ei el i w kła d ów.

Według bowiem ugody sądowej Bank zo- 
bowiązai się wypłacić wierzycielom w ciągu 2 
lat o j  chwil i ogłoszenia wyroku, w’ 4-ch ra­
tach cale ino procent bez odsetek.

EmAarjusze -zaś ofiarowali obecnie zale­
dwie 30 prac. Oczywiście niesłychane te wa­
runki skrzywdziłyby setki tysięcy drobnych 
właścicieli -wkładek, to tez podjęto energiczną, 
akcję oibronną. Jedno z takich zebrań w ierzy­
cieli odbyło się onc-gdaj w Stryju, gdzie zain­
teresowanym przedstawiono dosadnie niebez­
pieczeństwo utraty ostatnich nadziei odzyska­
nia oszczędności.

Zgromadzeń, potępiali dotychczasowe po­
stępowanie Banku Przemysł o we,gb, który set­
ki tysięcy prawdziwych nędzarzy, ho przeważ­
nie służących, robotników’ i emerytów, z peł- 
nern zaufaniem -sklada.-ąipych tam swe oszczęd­
ności naraził na tragiczny zawód.

Komitet wystosował telegramy do p. Pre 
i>-J. Rzplcte.j do Zakopanego, do Min. Sprawie- 
dłiwośei, MM. 'Skarbu i marsz. Piłsudskiego —  
oraz wwgotował w tej sprawie obszerne me- 
morjały z wezwaniem Rządu do ratowania se­
tek tysięcy pokrzywdzonych przez Polski Banit 
Przemysłowy —  obywateli. Bank winien wy- 
pe.lndć obowiązujące warunki wyroku sądowe­
go, i zapobiec podKOpywanm zaufania obywa­
teli do naszej bankowości-

Zgromadzeuie cechowały nicopisaua roz­
pacz 5 wielkie oburzenie zebranych. W skazy­
wano, że dyrektorzy upadłego Banku — już 
po ogłoszeniu upadłości —  wypłacili sobie 
rzekomo wysokie jednorazowe odprawy, do­
chodzące do 25 tys. zł.
^ — B um — w i w wiumi— ■ jSS

Niedziela, dma 19 lutego 1933 r.
Kraków (312.8). G. 10.00 Nabożeństwo 

z Bazyliki OO. Ińanciszkanów’ w Krakowie;
11.58 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjackie.i, 
program na dz. bież.; 12.10 Transmisje z Marsz.
14.00 Pogadanka dla rolników; Inż. J. Rosie­
wicz: „Korzyści z kontroli mleczności1 14.20 
Koncert z W a rs z ; 14-40 Poradnię dla rodzi­
ców i wychowawców poprowadzi dr M. Gluth, 
w izyt. Krak. Kur. Szkolnego; 15.00 Transmisje 
z Warsz., 16.2o P łyty gramof.; 16.45 Trans­
misje z W a r s z 17.55 Program na dz. nast.; 
19.05 Słuchowisko ze Lwowa; 20.00 Koncert 
z Warsz.; 21.20 Wiad. sport, ze wszystkich 
staeyj polskich; 21.30 Recital fortepianowy 
z Warsz.; 22.20 Muzyka taneczna; 22.55 Trans­
misje z Wa-rsz.

Lw ów  (380.7). G. 16.45 ‘nTrzy pytajniki11 ??? 
w  opr. M. Nowiny; 18.55 Rozmaitości; 19.23 
,.Ku lig11 —  słuch, cwwsko.

Warszawa (1411.8). G. 9.55 Program na dz. 
bież.; 10.00 Nabożeństwo z Krakowa; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Program na dz. 
bież.; 12.10 Kom. P  I. M.; 12.15 Poranek sym­
foniczny z Fiih. Warsz.; 14.20 „Porady wete­
rynaryjne11; 14.20 Koncert Reprez. Onk. Policji 
Państw.; 14.40 ;.Jak prowadzić gosnodarstwo 
U odry as kryzysu11; lb.00 D. c. koncertu; 16.00 
Program dla młodzieży; 16.25 P ły ty  gramof *, 
16.45 „Kącik  ję zyk ow y1; 17.00 Koncert soL- 
stśw; 17.55 Program na dz. nast.; 18.00 Mu­
zyka lekka; 19.00 Rozmaitości; 19.25 Słucho­
wisko zc Lwowa; 20.00 Koncert -wieczorny; 
21.20 Wiadomości sportowy 21.30 Utwory 
fortepianowe wyk. C. Zecchi; 22.20 Muzyka 
taneczna; 22.55 Kom. meteor.; 23.00 Muzyka

Katowice (408.7). G. 10.30 Nabożeństwo 
z kościoła N. M P .-w  Wielkich Piekarach na 
Śląsku; 14.00 Ks. dr A  Marchewka, wygłosi 
odczyt religijny.

ł
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Zadi wolenie w Anglii i Francji 
z układu fóałej Ententy.

Londyn 17 lutego. Zawarty świeżo układ 
.państw Małej Ententy przyjęty został przez pra 
sę- angielską- naogół życzliwie. „T im es" pisze, 
że stwórzonyYżostał w Europie środkowej blok 
zwarty, tworząc w  ten sposób jednolitą grupę, 
liczącą 48 miljonów mieszkańców. Naieży się 
spodziewać,- że ' przyczyni się to do stabilizacji 
stosunków tej części Europy, ścisło zjednocze­
nie tych trzech państw położy niewątpliwie 
kres wszelkim Wysiłkom  rozdzielenia ich. Dzień- 
nik sądzi, że jedną z głównych przyczyn doj­
ścia układu do skutku jest niewątpliwie wzrost 
hitleryzmu i  nacjonalizmu.

Paryż 17 lutego. Układ państw Malej En­
tenty znalazł w  prasie francuskiej powszechne 
uznanie. Jedynie socjalistyczny „Populaire’- wy 
rażą obawy, że nowy ten blok zwiększy jed y ­
nie niebezpieczeństwo wojenne w  Europie.

Represje wobec prasy w Niemczech
■ Berlin. (PA T ). Dzienniki ogłaszają szereg 

nowych zakazów - prasowych, wydanych na te­
renie całych Niemiec. Prezydent policji w Ber­
linie zawiesił na tydzień wydawnictwo wielkie 
go  popołudniowego dziennika „Tem po", wyda­
wanego przez koncern Ullsteina. Zarządzenie 

.motywowane jest ogłoszeniem przez ton dzien­
nik infortnacyj, że nowe konflikty handlowo- 
polityczne z Francją odbiły się ujemnie na na­
strojach giełdowych. Konfiskacie uległo poza- 
tem 6 czasopism prowincjonalnych socjal-demO 
kratycznycli, oraz kilka organów komunistycz­

nych.

Polska namiądzynar.konferencii węglowej
w sprawię ograniczenia czasu pracy.

Warszawa- (P A T ). Dziś rano w y jech a li do 
Genewy na naradę 7 państw węglowych w 
sprawie jednoczesnej ratyfikacji konwencji z r. 
1931 o ograniczeniu czasu pracy w kopalniach 
węgla pp.: dr. St. Jurkiewicz, b. min. pracy i 
opieki społecznej a obecnie delegat rządu pol­
skiego do rady administracyjnej i J. Zagrodzki, 
naczelnik wydziału organizacji i ochrony pra­
cy  w  ministerstwie opieki epołeczioej.

K R W A W E  W A L K I W OJSK BOLIW IJSKICH  
Z PARAGW AJSK1EM I.

Paryż, (P A T .) W edług komunikatu do­
wództwa wojsk paragwajskich Boiiw ijczycy 
przypuśeili w nocy atak na całym froncie od­
cinka Nananwy, zostali jednak odparci pozo­
stawiając 167 zabitych. Straty Paragwajczy- 
ków wynoszą 2 zabitych i 5 rannych. W  rę­
ce wojsk paragwajskich wpadł znaczny mate- 
rja ł wojenny. Komunikat sygnalizuje jedno­
cześnie w ielką aktywność nieprzyjaciela na 

odcinku Saawedra.

Banki w Detroit podjąły wypłatę.
Detroit. (PA T ). W szystkie banki, w  Detroit 

zostały otwarte, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że mogą być wycofywane z banków sumy, nie 
przekraczające 5 proc. depozytów. Frekwencja 
w  bankach nieznaczna. Banki w  innych m ia­
stach stanu Michigan również zostały otwarte.

M A N E W R Y  CZERW ONEJ ARMJI.

Warszawa 17. 2. (Telef. wł.). Jak donoszą 
z Mińska, w marcu b. r. odbędą się na terenie 
Białejrusi sowieckiej wielkie —

czerwonej.

Paryż, 17 lutego. Komisja fiuuimowa senatu 
zakończyła wczoraj wieczór obrady nad projek 
tem ustawy finansowej, dokonując licznych 
zmian w  tekście przyjętym przez Izbę, tak, ż,o 
płctmim senatu będzie się musiało zająć prawie 
zupełnie nowymi podatkami. M. in. komisja usu 
wda z projektu uchwalone przez Tzbą nowe 
stawki podatku dochodowego a na ich miejsce 
wstawiła jednorazową podwyżkę podatku do­
chodowego o 10 procent. Odrzucono również 
znaczne opodatkowanie benzyny i smarów. Po 
wysłuchaniu prcmjora i ministra wojny Daładio 
ra, odpowiadając jego życzeniu, komisja za­
twierdziła redukcję budżetu wojskowego o pół 
miljarda franków, 14 glosami przeciw 10.

W  sobotę po południu rozpocznie się na ple­
num senatu debata, która, prowadzona bodzie 
bez przerwy, aż do przyjęcia przedłóż cuda.

Francysko-sowśecki pakt nieagresji 
s ratyfikowany,

Moskwa, 17 lutego. Francusko-sowiecki pakt 
0 nieagresji i układ rozjemczy zostały wczoraj 
ratyfikowane przez Stalina i prezydjum rady 
komisarzy ludowych. Wymiana, dokumentów 
ratyfikacyjnych nastąpiła w komisarjaeic spraw 
zagranicznych między ambasadorem francuskim 
a zastępcą komisarza spraw zagranicznych, 

— o —

Francuski projekt ujednostajnienia armii lądowych
Genewa 17 lutego. Kom isja główna konfe­

rencji rozbrojeniowej podjęła dziś dalszą dy­
skusję nad kwestją ujednostajnienia armji lą­
dowych państw kontynentu europejskiego.

Delegat francuski, minister lotnictwa Pierre 
Cot przedłożył w  tej sprawie projekt rezolucji, 
który przez olbrzymią większość delegatów 
przyjęty został z żywem zadowoleniem. Nawet 
delegat wioski wyraził Cotowi powinszowanie 
z powodu zadowalającego ujęcia kwestji. Pro­
jekt francuski w zyw a komisję główną, do stwjer 
dzenia: 1) że jedynie statut wojskowy o  cha­
rakterze wyłącznie defensywnym zgodny jest

z pojęciem bezpieczeństwa i 2) żo na kontynen­
cie eu.opejskim armja z krótkim okresem służ 
by wojskowej \ niskim stanem efektywnym jest 
jedynym możliwym typem o charakterze czysto 
defensywnym i żo wprowadzenie tego typu 11- 
możłiwia obniżenie stanu efektywnego. W  re­
zultacie projekt francuski domaga się: 1) obni­
żenia czasu służby do 8 lub 9 miesięcy, łącznie 
z ćwiczeniami rezerwy. 2) procentowego i ró­
wnomiernego obniżenia rcaterjału wyszkolenio­
wego w'o wszystkich większych państwach i  3) 
zrealizowania i  przekształcenia typów wojsko­
wych w  dwóch etapach od 3 do 4 lat.

Rugowanie dolara. *

Policja czy komuniści winnymi zajść w Bukareszcie?

manewry armjt

Bukareszt 17 lutego. Parlament rumuński 
zajmował się wczoraj po południu krwawetni 
wydarzeniami w  warsztatach kolejowych, jakie 
miały miejsce we środę i czwartek. Minister 
spraw wewnętrznych oświadczył, żo zajścia te 
zostały sprowokowane przez agitatorów ko­
munistycznych. Od dłuższego czasu otrzymywał 
rząd rumuński wiadomości o przygotowywa­
nym przez komunistów zamachu stanu i dlate­
go  musiał ogłosić stan oblężenia. W  przęelwień 
stwie do twierdzeń ministra posłowie ludowi 
i socjalistyczni dowodzili, że krwawe zajścia zo 
stały wywołane przez policję i władze kolejo­
wa. Poseł socjalistyczny Mironescu oświadczył, 
że pokój w  kraju nastąpi dopiero po zniesieniu 
stanu oblężenia. Delegacja socjalistyczna in- 
terwenjowała u premjera, protestując przeciw

znęcaniu się nad aresztowanymi robotnikami. 
W arsztaty kolejowe zostały zamknięte i oddane 
pod nadzór wojskowy. Z 16 ciężko rannych 
robotników zmarło 9, wobec czego liczba zabi­
tych podniosła się do 12 osób.

S TR AJK  RO BOTNIKÓW  N AFTO W YC H  
W  PLOESZTI.

Bukareszt. (P A T ). ,W dniu dzisiejszym nie 
zanotowano żadnego zajścia. W  całym kraju 
panuje spokój. Jedynie w  Ploeszti 80 robotni­
ków rafinerji naftowej przystąpiło do strajku, 
usiłując pozostać na miejscu pracy. Ewakuo­
wanie ich jednak inie dało powodów do żadnych 
incydentów. Praca w  rafinerji podjęta została 
niezwłocznie.

:<K-

Plenarne posiedzenie Ligi 21 btn.
Genewa, 17 lutego. Przewodniczący nadzwy­

czajnej sesji Zgromadzenia L ig i Narodów za­

wiadomił dziś oficjalnie wszystkich c,złonkow 

L igi, iż plenarne posiedzenie Zgromadzenia zw o 

lane zostało na wtorek 21 bm. na godz. 15. —  

Przedmiotom obrad będzie jedynie konflikt chiń 

sko-japoński na podstawie ogłoszonej przed pa­

ru dniami rezolucji komitetu 19-stu.

Londyn 17 lutego. Z Tokio donoszą, że koła 
polityczne Ja.ponji uważają rezolucję komitetu 
19-tu za nie do przyjęcia.

Mieszkania służbowe dla administracji 
s zk o ln i.

Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.) Minister 0- 
św iaty wydał ostatnio szereg zarządzeń, regu­
lujących kwestję mieszkań służbowych dla u-
rzędników, podległych Ministerstw^ Oświaty. ’ zamierzał zastrzelić króla włoskiego i  w  tym 
Zarządzenie określa dokłanie rozmiary miesz- ce]u zakupił rewolwer. Planu swojego nie mógł 
kań służbowych w stosunku do zajmowanego jednak zrealizować, ponieważ nie mógł się 
stanowiska. 1 tak kurator okręgu szkolnego przecisnąć przez tłum publiczności, która pod 
ma prawo do mieszkania służbowego o maksy- czas przejścia króla utworzyła wzdłuż uli< 
malnej powierzchni użytkowej 200 m. kwadr., ' szpaler. Na podstawie zeznań Zangary przystą- 
t. J. 6 pokoi, kuchni j przynależność*. Dyrek- f prokurator do opracowania aktu oskarżę- 
torzy szkól średnich, •*t««!re*t9łe,,ievołi. se- i 7nrtn,<irn n«p -urodzi! sin na nrzwiecie obroń

R O K O W AN IA  H AND LO W E NIEMIEC 
Z HO LAND JĄ ZERW ANE.

Haga. 17 lutego. Rokowania wstępne w spra 
w ie mowego układu handlowego między Holan- 
dją a Niemcami zostały zerwane z powodu sta­
wianych przez delegację niemiecką warunków 
nie do przyjęcia,

W Y K R Y C IE  KLUBU KARC IANEG O  
W  W IEDNIU .

Wiedeń. (P A T ). Dzisiaj w  nocy dokonała 
policja obławy na klub karciany ,.Excelsior“ , 
mający swój lokal w  pierwszej dzielnicy W ie­
dnia. Przychwycono 44 osób, grających w  za­
kazaną w  Austrji grę „ec-arte". Skonfiskowano 
przytecn 8.000 szylingów.

P Ł Y W A J Ą C E  LO TN ISKO  N A  A T L A N T Y K U .

Berlin, 17 lutego. W  Bremie odbył dziś 
podróż próbną parowiec Lloydu niemieckiego 
„Westphalen", który zakupiony został przez 
niemiecką Lufthanzę 1 przebudowany na okręt

ogólnokształcących, se­

minariów nauczycielskich, szkół zawodowych, 
archiwów, muzeów i bibljotek państwowych, 
sekretarze szkół akademickich, inspektorzy
szkolni , ich zastępcy mają prawo do Rooseweltowi bezpieczeństwa. Przyjazd
kama z  3 do 5 pokoi z kuchnią i Roosevelta do Now ego Jorku spodziewany jest
tanim  o powierzchni loO m. kwadr. Adminl- ludnhj. J
stratorzy gmachów, kierownicy warsztatów, 
wychowawcy w internatach i kapelani w insty­
tucjach specjalnych, obserwatorowie astrono­
miczni w .szkołach akademickich korzvstnłą z 
2  do 3 pokoli z przvna!eżnościami o powierzch­
ni 90 m. kwadr. Funkcjonariusze niżsi, starsi 
woźni posługacze kliniczni, szoferzy mają pra-

Sprawca zamachu na Roosenelia 
anarchistą. ,

Nowy Jork 17 lutego. Przesłuchiwanie 
sprawcy zamachu na Roosevelta, Giuseppe’*
Zangary trwało przeszło 12 godzin i niezbicie macierzysty dla samolotów. Parowiec ten ma 
wykazało, że jest 011 zdecydowanym anarchl- być w  przyszłości zamieniony na pływające lo- 
sfą. Z zeznań wynika, że Zangara w r. 1923 tnisko na Atlantyku południowym.

S E N A T  A M E R Y K A Ń S K I Z A  ZNIESIENIEM 
PROHIBICJI.

N ow y Jork 17 lutego. Senat amerykański 
ulic przyjął uchwalę wypowiadającą się za zniesie­

niem ustawy prohfbicyjnej.

EPILOG B RU TALN EJ W A L K I N A  RINGU.

N ow y Jork. (PAT .). Caraera, który został 
aresztowany po zabiciu na ringu swego prze­
ciwnika Shaafa. został wypuszczony na wol­
ność, ponieważ dochodzenia policyjne nic w y­
kazały winy Ca-mery. Natomiast amerykański 
związek bokserski wydal zakaz rozegrania za 
kontraktowanego już meczu między- Camera a 
mistrzem świata Sharkey‘eni. Jednocześnie a- 
merykański związek rozpatruje wniosek, zmie­
rzający w kierunku utworzenia kategorii bok­
serów wagi superciężkiej, do której zaliczeni 
byliby bokserzy, posiadający wzrost ponad 188 
cm. i wagę ponad 205 funtów.

nia. Zangara nie zgodził się na przyjęcie obroń 
cv z urzędu.

Po nieudanym zamachu zarządziły władze 
daleko idące środki ostrożności, celem zape-

Stan burmistrza Czerniaka jest w  dalszym 
ciągu poważny, aczkolwiek nie beznadziejny.
Lekarze sądzą, że nastąpiła pewna poprawa. 
Natomiast stan zdrowia panj Gin budzi zanie­
pokojenie. Reszla rannych czuje się stosunko­

wo dobrze.
Miami (P A T ). W edług zapewnień lekarzy.wo do 1— 2 nokoi i kuchnł o powierzchni 70* Miami (U A 'i). weuiug zapewumu

kojrmnrjusze, kt/>-1 burmistrz Czerniak, o ile nie zajdą komplikacje,
1  -« TT7 nł*tttiI 1 ri.Kamiia? IaItATZS TĘlf-m. kwadr. W szyscy inni funkcjrmarju«7.e 

rych funkcio wymaga in zamieszkiwania w  
gmachu państwowym m.aią prawo do jednego 
pokoju z kuchnią o  powierzohni 50 m. kwadr.

wyleczy się z ran. W  chwili obecnej lekarze nie 
zamierzają dokonywać operacji.

Warszawa 17. 2. (Telef. wł.). Znany pisarz 
włoskj Martinctti przyjeżdża do Warszawy 
26-go b. m. z odczytem.

Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.). W  kołach fi­
nansowych mówią, że opracowywany jest pro­
jekt rozporządzenia, w  sprawie zabezpieczenia 
wierzytelności krajowych w  walutach obcych. 
Opracowywany projekt ma zezwalać na zabez­
pieczenie krajowych wierzytelności jedynie w  
walucie złotej, lub w  złotych w  złocie. Jak w ia 
domo ogromna ilość wierzytelności, zwłaszcza 
w  Malopołsco na ziemiach wschodnich i w  dziel 
riicach centralnych, zabezpieczona jest w  umo­
wach walutami obcemi, szczególnie zaś dolara­
mi, ostatnio zaś dolarami w  zlocie. Projektowa­
ne rozporządzenie bodzie posiadało w ieikie zna. 
czenie dla naszych stosunków finansowych.

Strajk w 30 fabrykach łódzkich.
Warszawa, 17. 2. (Telef. W .). Przemysłowcy 

włókienniczy w Lodzi odbyli zebrame w  spra­
li ic podjęcia rokowań o nową umowę zbioro­
wą. Zebrani przemysłowcy postanowili odmó­
wić klasowemu związkowi zawodowemu odby­
cia wspólnej konferencji, ponieważ związek ten 
wysuną! żądanie zawarcia nowej umowy na w a 
runkach z 1928 r. Innym związkom robotni­
czym, które nie postawiły tego warunku, zwią­
zek przemysłowców wyznaczył wspólną konfe>- 
rencję na 21 i 23 bm. W  dniu dzisiejszym w  30 
fabrykach łódzkich, zatrudniających około 3 
tysiące robotników wybuchł strajk, który objął 
blisko 1000 robotników. Powodem strajku jest 
zamierzona przez przemysłowców redukcja płac 
robotniczych o 50 proc.

Fermenty B.B. na tle ustawy 
samorządawej.

P/arszawa 17. 2. (Telef. wł.). W  związku 
ze szezególiremi okolicznościami głosowania nad 
ustawą samorządową mówią, że zakończyło się 
ono w  znany sposób, wskutek interwencji pułk. 
Sławka, prezesa B. B. Ustawa wywołała nieza­
dowolenie wewnątrz Klubu B. B. Mianowicie po 
słowie prorządowi z W ielkopolski byli przeci­
wni gminie zbiorowej, podobnie posłowie z  Ma­
łopolski Wschodniej. Ażeby nie dopuścić do ja­
kichś rozbieżności wewnętrznych, postanowio­
no nie dopuścić do glosowania imiennego, za­
proponowanego przez opozycję.

_ Warszawa 17. 2. (Telef. wł.). Jutro odbę­
dzie się w  Komisji Oświatowej Sejmu trzecie 
czytanie ustawy o szkołach akademickich. 
Prawdopodobnie opozycja nie będzie brała u- 
działu w  tych obradach.

Obniżka komornego w łodz i.
Warszawa, 17. 2. (Telef. w ł.) Rada. miejska 

w Łodzi przyjęła uchwalę o obniżeniu komor­
nego o 50 proc., o wstrzymaniu eksmisyj bez­
robotnych i zubożałych, rozciągnięciu ustawy o 
ochronie lokatorów na nowe domy i umorze­
niu dla bezrobotnych zaległego komornego. 
Uchwalę odesłano do zwierzchnich władz w  
Warszawie.

P. M IEDZIŃSKI M INISTREM  SKARBU?
Warszawa, 17. 2. (Telef. w ł.) „W ieczór W aw  

sławski" notuje pogłoskę, jakoby miała nastą­
pić zmiana na stanowisku ministra skarbu. Na­
stępcą po p. Zawadzkim miałby być p. Mie- 
dziński, referent generalny budżetu w  Sejmie,

ZGON LU D W IK A  CZARNOW SKIEGO.
Lwów, (P A T .) Dzisiaj przedpołudniem 

zmarł .po dłuższej chorobie w  47 roku życia 
ś. pL Ludw ik Czarnowski, znany artysta dra­
matyczny scen poznańskich, wileńskich, lcra- 
kowskich i lwowskich oraz długoletni dyrek­
tor teatrów lwowskich. Pogrzeb odbędzie się 
w  niedzielę w  południe.

Śnieg w górach czeka na narciarzy.
Po  obfitych opadach śnieżnych przy sil­

nych wiatrach, nastąpiło wczoraj w  Tatrach I 
Karpatach wypogodzenie, temperatura obniży­
ła się i utrzymuje się poniżej zora.. Naogół od 
rana notowano pogodę słoneczną. Obfite opady 
dały dość znacznej grubości nową pokrywę pu­
szystą śniegu. Przeciętnie pokrywa dochodzi 
do 40 cm. W  górach natomiast pokład śniegu 
przekracza) pół mt.r.. a nawet cały metr w y­
jątkowo. co dopiero po raz pierwszy zanoto­
wano tej zimy. Pokrywa jest puszysta, świeża, 
warunki wiec dla jazdy na nartach naogół 
wszędzie w  Karpatach są dobre, w  górach zaś 
wysokich b. dobre. W  całych Karpatach pol­
skich warunki są dobre, a im góry  wyższe, 
tem pokład śniegu grubszy, a. zarazem warun­
ki lepsze, to toż najlepsze są w  Tatrach i w  
naśmie Czarnohory. Zupełnie dobre są w  Re­
dzie Wysokim, śląskim. Gorcach. Bieszczadach 
i Gorganach. N a leży przypuszczać, że dobre te 
warunki narciarskie nie ulegną zmianie av naj­
bliższych dniach.

 nflc— —
Warszawa, 17. 2. (Telef. w ł.) W  Niegorie- 

ło je aresztowano w pociągu osobowym, kursu­
jącym między Mińskiem a Niegoriełoje maszy­
nistę i jego pomocnika pod zarzutem ukrywa­
nia na lokomotywie zbiega politycznego, któ­
rego GPU poszukiwało po całej Białorusi. Zbieg 
dojechał szczęśliwie do Kojdanowg i zdołał 
sic znowu ukryć.
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A le  pogoda im n ie  sprzy ja ła . Chm ury zn iża ły  
się co ra z  b a rd z ie j; " tem peratura, k tóra o z ięb iła  sie 
n ieco  w  god z in ie  świt,u, spadała teraz coraz bardzie j, 
m rożona jak im ś ostrym  podm uchem  w iatru , k tórv 
w  nocy n ie  daw ał sio jeszcze  nikom u w e znaki.

Pan  Zarusk i za trzym yw ał się co chw ila  i p rzy ­
k łada ł do oczu zaw ierzona  na'-szyi lornetkę.

N ied ob re , gęste- m gły  nadciągały zew szcchsPon , 
zasłan iając, w szystko p rzed  oczym a naczeln ika i p ię ­
ciu  jego  tow arzyszy , oraz idące j za nim i pani W ra ­
żew sk ie j. W zro k  ich ogarn ia ł w oko ło  za led w ie  parę 
m etrów  przestrzen i.

G d y  zna leź li s ię już w teren ie , k tóry w ym aga! 
zabezp ieczan ia  się w za jem nego , pan Zarusk i podzie­
lił  za łogę  na trzy grupy, z k tórych  każda poh.ezyla 
się w spólną lina

—  Ach , B oże ! Zaczyna padać! —  d rsp erow a la  
pani W rażew ska .

—  Ja pani radzę  w racać do schroniska —  od e ­
zwa! sie do n ie j naczeln k, rob iąc pętlę  na końcu 
sw o je j liny i zak lada jac ją w ok o ło  pasa.

—  K ied y  . .  je ż e li  on ży je  jeszcze, to m ogę mu 
być przydk ina  . . .

—  Jest p rzec ie ż  m ięd zy  nami doktór. Zresztą 
pani s ię c ią g le  ludzi, ze my go  zna jdziem y p rzy  ży c iu 1

Pan i W ra żew sk a  nic już na to n ie  odparła ; w y ­
dało je j  sie jednak  n iem ożliw em  bezczynne w ycze ­
k iw an ie  w .schronisku, gdy  tu lada chw ila  m ogła się

natknąć na poszuk iw anego i dow iedzieć się o jego  
stanic T o  też skw ap liw ię  pod ję ła  kon iec  sznura 
rzucony je j przez jednego  z góra li do asekuracji. ’ )

P o  chw ili p rzygotow ań  zaczęli sie wszyscy wspi­
nać. T rzy  g ru py  ob ra ły  trzy n iezbyt odda lone od s ie ­
b ie  lin je  drogi. tak. aby fetę m ogły  porozum iew ać ze 
sobą,. ijadajuC każda inna część skal.

Posuwali sio p rzed  s ieb ie  z m ozołem  w śród co­
raz  bardzie j urw istych skal. to pe łza jąc  po ślisk ich  
płytach granuu, to w ciska jąc się w  p ion ow e kom iny 
i rynny skalne, to czep ia jąc się nasiąk lycli wodą, 
zd rad liw ych  traw n iczków . A  wszyscy starali się w zró- 
k iem  przen iknąć coraz ba rd z ie j gęstn ie jącą  m glistą 
zasłono.

Or! czasu do czasu przystaw ali i jeden  z ra tow n i­
ków w oła ł donośn ie:

—  H op —  h o o o o p !. . .  Hop —  h o o o o p ! . . .

A g ó ra le  w k łada li palce .w usta i gw izda li p rze ­
ciągłe, p rze ra ź liw ie  głośno:

—  Szu iiń iuu  . . .

A  gd y  zaczęła  naw oływ ać jedna grupa poszuku­
jących, odzyw ała sie za n u  potem  druga i trzecia.

T e  g łosy i św isty w strząsa ły  panią W ra żew sk ą  
do g łęb i: a jeszcze  b a rd z ie j w zruszała ją odpow iada ­
jąca tym w ołan iom  p rzyk ra , tępa cisza. N ie  ro z ­
b rzm iew a ło  naw et echo, d ław ion e  gęstą m głą.

—  T ak  samo szukali k iedyś  m ego  Mateusza . .  
w spom inała sob ie  biedna w dow a. -— I tak sam o od­
pow iada ło  im m ilczen ie  . . .  C zyżby  i ten w ypadek  
m ia ły  T a try  otoczył- ta jem nicą?

P o  pew nym  czasie  d robny deszczyk zam ien ił 
w7 rzęsistą  u lew ę, a wkońcu k rop le  je j ostre, k lu ­
jące, do gru dek  lodu'i,śtal\Rsię podobne.

B  A s e k u r a c j a  —  w  j ę z y k u  t u ry s ty c z n y m  oznacza  zabez-  
a ic c za n ie  s i ę  l in a  p r z y  w s p i n a n i u .

Pan i W ra żew sk a  z rozpaczą  spoglądała na p e r­
liste ziarenka, k tóre  zasypyw ały  b ia łym  m akiem  skal­
ne w głęb ien ia . P a lce  wspinaczy, szukające w  tych 
szczelinach clnwytu, s trzepyw a ły  je z s ieb ie  ruchem  
szybkim , n erw ow ym , poczuw szy bo lesny  uścisk ch ło­
du. A w szakże pada ły  one i na tego  b iedaka który 
gdzieś  leżat b ez ruchu!

Na obszernej, poros łe j iraw ą g rzęd z ie  zb ieg ły  
sio w reszcie  d rog i trzech  purtyj ia tow n ik ów .

Pan Zarusk i sk ie row a ł spo jrzen ie  na skuloną
od zim na postać pani W ra żew sk ie j.

- -  Ja jednak proszę, ażeby pani już w racała —  
od ezw a ł' sie do n ie j znowu. —  Stąd m oże sie pani 
z łatwością wydostać na szlak znaczony. B yłob^  to 
z pożytk iem  dla naszej akcji, bo n ie  po trzebow a liśm y 
już badać tej g r z ę d ),  którą pani m u s ia ła b y ^ tra ­
wersow ać.

T en  argum ent tra fił pan i W ra żew sk ie j do 
przekonan ia . ,

—  K to  w ie?  —  pom yślała śobie. —  A  nuż go 
tam w łaśn ie zna jdę?

M o  tracąc już czasu, odw iąza ła  lin ę* od pasa; 
potem  dobyła  coś ze sw ego  w orka.

—  W eźc ie  to ode m nie, p roszę was, bo yra-m się 
to napew no p rzyda  —  m ów iła, w pychając do Józko- 
w ego  p lecaka spore zaw in iątko.

ł ruszyła w  swoją d rogę . Sypiące ob fic ie  k rupk i 
-n iegow e  w niższych partjach skał zm ien iły  się zno­
wu w deszcz rzęsisty. A le  ona szła pow oli i ro zg lą ­
dała się uw ażn ie na w szystk ie  strony; zesunęła na­
w et kaptur w  tył g łow y , m im o s iekącego  j ą  d c  tw a ­
rzy deszczu.

Jednakże
gdzie .

nic szczegó ln ego  n ie  zauważyła ni- 

(Ciąg iaRzy nasfĄpf).

A k tu a ln a  M c ^ s ś ć ! A k tu a ln a  HowoścS
N a k ł a d e m

Księgarni Krakowskef, Kraków, uitea iw. Krzjfia L. 13
wyszła  broszura X. W ŁADYSŁAW A STAlCHA

• .  G a c i c i ef f i u d z e n ie
f  tronie 69

9 k v ó t & n > ? $  J a d w i g i .

tema 93 fjrosnf.

l l

B roszu ra  za w ie ra  obok  zw ię z łe g o  życ io rysu  ró w n ie ż  d z ie je  kultu w ie lk ie j k ró low e j, kcory :h począ teK  s ięga  je s zc ze  

w. X V . —  Napisana p rzys tęp n ie , a ściśle na pod s taw ie  dokum entów  h is to ryczn ych , p ow inna  się zualeść w  rękach  

każdego , kom u d rogą  jest spraw7a b ea ty fik a c ji u w ie lb ian e j od  w iek ów  p rzez  ca ły  naród k ró low e j. —  „b u d zen ie  

Ś w ię te j"  p ió ra  X . W Ł . S T A IC H A  stanow i pon ad to  doskonały i je d y n y  dotąd m a ter ja ł d la o rgan iza to rów  akadem ji, 

jak ie , za p rzyk ła d em  K rak ow  a, będą n iew ą tp liw ie  u rządzane na te ren ie  ca łe j R zeczyp osp o lite j.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po w c z e ś n i e j s z e m  n a d e s ł a n i u  należytości czekiem P. K. O. Nr. 404.620 
(Księgarnia Krakowska) l u b  przekazem pocztowym z dołączeniem na koszta porta 25 groszy.

mmmmm § « 9 £ m
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g  Popieraiac przemysł kraiowy, przychu^ucis z pomocą bezroboti

mmrnu
w

iymi r

- kuchaikK 
^ " s ie r o t a  nitod-i z szk łfli 
rolniczą. Zna knebnię, o- 
gród, m ieczar.hodow lę haft 
szycie, pranie, p rasow a­
nie, czysta, uczciwa, pra­
cow ita  ma zabezp ieczen ie 
szuka posady, m ie jscow ość 
obo ętna, w ynagrodzen ie  
skromne. Zgłoszen ia 
ministr. G łosu „W ładz i* .!  I n n  l i i  nlsii w « a  J  H i t l i r  j

1 WYTWURNIE i
:  w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY :

1  D O S T A R C Z A J Ą :  a) porctlŁnę stołową, restauracyjną, ntjlepsłsi || 
f i  jakości: w wykonaniu różnarodnem, w dekoracjach od najskrom- g  
g  niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 1  
y  rrorttażową, instalar jną. izolatory do n!skiego i wysokiego napięcia, H
mm mm

M I O D
PSZCZELNY
czysty bez dom ieszek  pod 
gwarancją, z w  t a  i  n e j 
u najw iększej p a s i e k i  

w  Państwie.

3 kg. 6.80 zł.
5 kg. 10.60 zł. 
iO kg .  19 zł.

wraz z naczyniem  i opłatą 
pocztową w ysyła  za po­

braniem

Eugeniusz B IL IfS K !,
w Zbarażu.

A k t u a i n e l
■nim iii— — — i l u i w w m  w *

Księgarnia Krakowska, Kraków, u l  św . Krzyża 13
p o le ca .

M i l i k  K .  D r . X .

Życie żołnierza
Cena zl. 2.90.

K s ią żk a  ta zosta ła  nap, san a spec ja im e w  celu  p rzy ­
go tow an ia  rek ru tów  do s łu żby  w o jsk ow e j i p o in fo rm ow a ­
nia ich  o w szys tk iem  co icb czek a  w  ok res ie  p obytu  
w  koszarach. B ardzo  p ra k tyczn y  jes t dodatek  za w iera ją cy  
w zory  podań, rek lam acji i tp. w  spraw ach  poboru .

Wv.-5y łk a  na zam ów ien ia  zam ie jscow e  odw rotna, po 
w cześn ie jszem  nadesłan iu  n a leży tośc i czek iem  P . K , O. 
N r. 40 i.6 ?0  (K s ięga rn ia  K rak ow sk a ), lub p rzekazem  pocz­
tow ym  z  do łączen iem  na k oszta  porta  60 g roszy .

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
iiimih Minii » ii i mu irnirrr r "

O g ło s ze n ia  z w y k łe  za w .ers z  m i l im e t r o w y ;  20 gr. 

N a d es ła n e  „ „ \ 50

K om u n ik a ty  po K ron ice  „ W  _

na 1-szei ,  .. . 70 .

Drobne za wyraz 10 gr.

ilkład tabelaryczny o 50°/* drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30°/o drożej.
Za zastrzeżen ie m iejsca aoticza sic 25 proc.

Wydawi a „Glos Narodu' tśkf »  ogr odpow. K .tłolaks*. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warciiałoweki. Drukarni* „Głoau Narodu” pod zare. R  F «rk *


